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W iększość łódzk ich  fa b ryk  
w łók ienn iczych  

ry tm iczn ie  rea lizu je  p lany
Przemyśl bawełniany w Lo

dzi i województwie systema
tycznie, we wszystkich działach 
produkcji, wykonuje swe plano
wane zadania, a załogi zakła
dów im. Marchlewskiego, im. 
Stalina, im. Dzierżyńskiego, im. 
Dubois, im. Armii Ludowej i 
dziesiątków innych znacznie 
przekraczają swe dzienne za
dania. Np. załoga ZPB im. 
Marchlewskiego w pierwszych 
dniach września w przędzal
niach. przekracza swe dzienne 
zadania o 4,5 do 13,7 proc., zaś 
w tkalni o 11,5 do 13 proc. W 
zakładach tych uwidocznia się 
wpływ współzawodnictwa za
inicjowanego przez Mariana 
Morawskiego.

Inicjatywę tę podjęli wszys
cy mistrzowie i aktywiści zwią
zkowi. Dzięki temu liczba tka
czy nie wykonujących norm 
spadla w końcowych dniach 
sierpnia i pierwszych dniach 
września w porównaniu z li- 
pcem br. przeszło o 40 proc.

Natomiast załogi i kierowni
ctwo przędzalni średnioprzę- 
dnej ZPB im. Rewolucji 1905 r.. 
oraz zatoga ZPBX im. R. Luk
semburg i tkalni ZPB im. Wal
tera nie wyciągnęły nauki z 
doświadczeń ub. miesiąca i 
mają do odrobienia poważne 
niedobory, powstałe w pierw
szych dniach bm. (PAP)

Upowszechnianie nowych form 
współzawodnictwa-ważnym zadaniem 

o q n i w z w i ą z k o w y c h
Analizą dotychczasowego roz

woju i warunków dalszego u- 
powszechniania się nowych 
form współzawodnictwa za
ją ł się na posiedzeniu w 
dniu 4 bm. Sekretariat Cen
tralnej Rady Związków Za
wodowych. Posiedzenie poświę
cone było omówieniu współza
wodnictwa pod hasłem „Ja nie 
wypuszczę braku“ , „pionów bez- 
brakowych", współzawodnictwa 
majstrów pod hasierh „Ani je
dnego robotnika w zespole nie 
wykonującego norm“ i inicjaty
wy przedłużania okresu między- 
remontowego maszyn włókien
niczych. W posiedzeniu wzięli 
udział inicjatorzy tych form 
współzawodnictwa: monter Fa
bryki Samochodów Ciężaro
wych w Starachowicach — W i
ktor Saj, prządka z ZPB im. 
Marchlewskiego — Wanda 
Sygdziak, majster z ZPB im. 
Marchlewskiego — Marian Mo
rawski i majster z ZPB im. 
Okrzei — Zygmunt Stopczyk.

Podsumowując dyskusję 
przewodniczący CRZZ — tow. 
Wiktor Kłosiewicz mocno pod
kreśli) doniosłe znaczenie tych 
nowych form współzawodnic
twa, zapoczątkowanych przez 
Saja, Sygdziak, Morawskiego i 
Stopczyka. „Mają one — o- 
świadczyl tow. Wiktor Kło
siewicz — ogromne znacze
nie w walce o wzrost jakości i 
ilości towarów potrzebnych lu
dziom pracy, potrzebnych w 
miastach i na w'si. Konieczne 
więc jest, aby wszystkie ogniwa 
związkowe i administracja za
kładów przemysłowych uwa
żały za swój ważny obowiązek 
upowszechnianie tych nowych 
form współzawodnictwa i stwo
rzenie ich uczestnikom jak naj
lepszych warunków do osiąga
nia szybkiego zwiększenia iloś
ci produkowanych towarów i 
podniesienia ich jakości“ .

(PAP)

Na progu ro k u  szkolnego 
Sesja Stołecznej Rady Narodowej 

poświęcona sprawom oświaty
WARSZAWA (ot>sł. wt.) Rad

ni przybyli na V zwyczajną se
sję Stołecznej Rady Narodowej, 
poświęconą zagadnieniom o- 
światy, ujrzeli w hallu cie
kawą" wystawę, obrazującą 
pracę uczniów warszawskich 
szkół. Zobaczyli olbrzymie po
nad 14 kg dynie, dwukilogra
mowe ogórki i inne warzywa 
wyhodowane w ogródkach 
szkolnych oraz różnego rodzaju 
pomoce naukowe wykonane 
przez kółka naukowe młodzie
ży-

Bo, jak to wykazała sesja, z 
roku na rok wraz ze wzrostem 
Ilości szkól i liczby uczniów, 
rośnie ilość kółek naukowych, a 
nauczanie coraz szerzej wiąże 
się z zajęciami praktycznymi. 
Szkolnictwo stołeczne, zarówno 
ogólnokształcące jak i zawodo
we, podnosi swój poziom dzięki 
pracy nauczycielstwa i opiece 
władzy ludowej.

Liczba uczniów w szkołach 
podstawowych przekroczyła w 
bieżącym roku 74 tysiące. W 
szkołach stopnia licealnego po
biera naukę przeszło 15 tysięcy 
młodzieży.

Stale wzrasta także liczba 
przedszkoli. Jest ich obecnie w 

.Warszawie 173. Zapewniają one 
miejsce dzieciom wszystkich 
matek pracujących.

Nie ma już dziś w Warsza
wie ani jednego dziecka urodzo
nego w rdfu 1946, które by nie 
znalazło miejsca w szkole. Re
alizowany jest program Frontu 
Narodowego, mówiący o zapew
nieniu wszystkim dzieciom moż
liwości ukończenia szkoły śred
niej. Stale zwiększa się liczba 
szkól tego typu. W roku bie
żącym powstało 5 nowych szkól

licealnych. Szkoły otrzymują z 
roku na rok-lepsze wyposażenie 
w pomoce naukowe; wiele tych 
pomocy sporządzają sami ucz
niowie. I tak np. szkoły zawo
dowe, które w roku ubiegłym 
otrzymały 38 nowych obrabia
rek, w roku bieżącym wyposa
żone zostaną jeszcze w 42 ma
szyny, wykonane przez słucha
czy tych szkól.

Dzięki rosnącym funduszom 
na remonty, co roku remontuje 
się przeszło 100 budynków 
szkolnych.

Rosną również nakłady inwe
stycyjne na budowę nowych 
gmachów. 9 milionów złotych 
przeznaczono na ten cel w ro
ku 1952, ¡3 milionów złotych 
w roku bieżącym, a na rok przy
szły planuje się prawie 20 mi
lionów złotych.

Zarówno referat jak glosy w 
dyskusji-wskazały na szereg 
bardzo istotnych niedociągnięć 
w pracy stołecznego szkolni
ctwa.

Wytknięto np. słabą pracę 
Wojewódzkiemu Ośrodkowi Do
skonalenia Kadr Oświatowych, 
zastanawiano się nad przyczy
nami, w wyniku których 6300 
uczniów szkół podstawowych 
nie otrzymało promocji. Mówio
no o braku świetlic na zajęcia 
pozaszkolne.

Bardzo krytycznie oceniła w 
swym referacie komisja oświaty 
remonty szkół, które nie zostały 
zakończone w terminie. Komi
sja ta zwróciła uwagę na ko
nieczność wzmożenia działalno
ści. komitetów rodzicielskich.

Po dyskusji Rada Narodowa 
m. st. Warszawy podjęła u- 
chwałę, ustalającą wytyczne do 
pracy na iok szkolny 1953/54.

' a. g .)

Miesiąc Budowy Warszawy trwa

Marynarze statku „Hugo Kołłątaj“ 
wzywają do zbiórki na budową stolicy

(f) Z okazji rozpoczęcia „M ie
siąca Budowy Warszawy", z 
(inicjatywy Komitetu Odbudowy 
Warszawy na motorowcu „H u
go Kołłątaj“ odbyto się zebra
nie załogi, na którym przepro
wadzono'zbiórkę na dalszą bu
dowę Stolicy. Załoga motorow
ca uchwaliła depeszę, którą 
przesłała drogą radiową do ma
rynarzy statków polskich, znaj
dujących się na morzach, ocea
nach i w portach świata.

„Chociaż z dala od kraju — 
piszą marynarze — pragniemy 
także przyczynić się do rozbu-' 
dowy naszej bohaterskiej War
szawy i zebraną sumę 2.455 zl 
przeznaczamy na SFOS. Jedno

cześnie wzywamy marynarzy 
statków naszej floty handlowej 
do podjęcia naszego apelu i dal
szej zbiórki pieniężnej“ .

Pierwsi z załóg statków 
PFH odpowiedzieli marynarze 
motorowca „Fryderyk Chopin“ , 
zawiadamiając drogą radiową 
o zebraniu 3.123 zł na budowę 
Warszawy. - - 

*
Społeczeństwo woj. kra

kowskiego z niesłabnącą ofiar
nością świadczy na Społeczny 
Fundusz Odbudowy Stolicy. Na 
ten cel zebrano w woj. krakow
skim od początku trwanfa akcji 
kwotę ok. 35 miln. zfotvch.

(PAP)

Budowa konstrukcji przechylnych pieców 
martenowskich dla Nowej Huty 

— w pełnym toku
(f) Po raz pierwszy w Polsce 

Zakłady Sprzętu Budowlanego 
w Gliwicach podjęły montaż 
konstrukcji dwu potężnych 
przechylnych pieców martenow
skich dla Nowej Huty.

Budowa tych agregatów 
oparta jest całkowicie na do
kumentacji radzieckiej. Inżynie
rowie i robotnicy zakładów, 
którzy podjęli się odpowiedzial
nego zadania ich budowy, pod
kreślają z uznaniem wysoką 
jakość i staranność wykonania 
dokumentacji.

Piece martenowskie przechyl
ne będą trzy razy większe od 
największych pieców, pracują
cych w naszym hutnictwie. Bę
dą one zasilane gazem wielko
piecowym, a nie — jak w pozo
stałych naszych hutach — ga
zem wytwarzanym w czadni- 
cach, Umożliwi to wykorzysty

wanie dla celów energetycz
nych gazu wielkopiecowego 
zgodnie z najnowocześniejszy
mi wymaganiami techniki, a 
jednocześnie nie trzeba będzie 
budować czadnic, co poważnie 
obniży koszty inwestycji.

Przystępując do budowy 
obydwu agregatów, które zgod
nie z harmonogramem robót 
powinny być ukończone w po
czątkach przyszłego roku, ak
tyw techniczny i polityczny 
Gliwickich Zakładów Sprzętu 
Budowlanego dokładnie przea
nalizował możliwości produk
cyjne zakładów, aby zapewnić 
warunki do terminowego wy
konania tego zadania. Przede 
wszystkim przygotowano nale
życie pomoce techniczne — 
urządzenia dźwigowe i tran
sportowe, utworzono klika bry
gad inżynieryjno-robotniczych

oraz kilka specjalnych bry
gad traserskich, montażowych 
i spawalniczych. Członkowie 
tych brygad ..zostali specjalnie 
przeszkoleni.

Cala załoga zakładów przy
stąpiła do współzawodnictwa 
pod hasiem „Ja nie wypuszczę 
braku“ . Rozwinięto też współ
zawodnictwo o tytuł najlepszej 
brygady i najlepszego oddzia
łu montującego piece marte
nowskie dla Nowej Huty.

Pracownicy zgłaszają liczne 
pomysły racjonalizatorskie, któ
rych realizacja przyczynia się 
do usprawnienia pracy. M. in 
do przyśpieszenia montażu oby
dwu agregatów przyczyni) się 
poważnie wniosek mistrzów i 
brygadzistów wydziału kon 
strukcyjnego — Franciszka 
Więcka, Augustyna Bożka, W il
helma Kuchty i Edwarda Po- I

wały, którzy opracowali pro
jekt urządzenia do obracania 
ciężkich elementów przy ich 
montażu, zastępującego konie
czną do tego celu 20-tonową 
suwnicę.

Dzięki dobrej organizacji 
pracy i ambitnej postawie zało
gi, poszczególne elementy sta
lowe potężnych agregatów są 
już przekazywane budowni
czym Kombinatu, a plan do
staw za lipiec i sierpień prze
kroczono o ponad 80 ton.

Terminowe wykonanie I do
stawa elementów konstrukcji 
stalowych pieców do Nowej 
Huty, wymaga — jak stwier
dza kierownictwo zakładów — 
rytmicznych dostaw materiału 
z huty „Batory", która nie zaw
sze dotrzymuje terminów prze
widzianych w zamówieniach.

(PAP)

Howe mieszkania otrzymują ludzie pracy na Śląsku
i w Poznaniu

Z obchodu dożynkowego w Szczecinie

60 ty*, przodujących chłopów z całego kraju wzięło wdział 
w niedzielnym obchodzie ogólnopolskich dożynek w ffzczecU 

nie. Na zdjęciu: jedna z regionalnych grup dożynkowych
Foto CAF — w. wdowlńsld

1,5 miliona osób wzięło udział 
w uroczystościach z okazji święta 

dziennika ,,L’ Humanite“
STALINOGROD (kor. w!.).

W ciągu ubiegłego miesiąca na 
terenie województwa stalino- 
grodzkiego oddanych zostało 
do użytku ogółem 1.927 nowych 
izb mieszkalnych.

Pracownicy huty „B ierut“  o- 
trzymali dwa budynki o 132 iz
bach, hutnicy z „Batorego“  32 
izby, z „Kościuszko“  — 34 >z- 
by, z huty „Dzierżyński“  jeden 
blok mieszkalny. Nowe izby 
mieszkalne otrzymali także gór
nicy kopalń: „M ichał“ , „Morti- 
mer", „Polska“ , „Sta lin“ , „Ka
zimierz - Juliusz“  i pracownicy 
innych zakładów produkcyj
nych.

Równolegle z budownctwem

mieszkaniowym postępuje bu
downictwo nowych obiektów 
socjalnych I placówek służby 
zdrowia. Np. w Sosnowcu po 
wojnie szeroko rozbudowano 
sieć przedszkoli I obecnie na 
terenie miasta działają 22 
przedszkola, w tym 12 przyza
kładowych. Przedszkola tc ma- 
ją ogniem 51 oddziałów i u- 
częszcza do nich ponad 1.571 
dzieci. Jeszcze w br. otwarte 
zostaną dwa dalsze przedszko
la. Jedno z nich przy hucie „So
snowiec", drugie przy kop. 
„Sta lin“ .

W powiecie bielskim czyn
nych jest obecnie 48 przed«zko- j 
li, w tym nowe przedszkole w |

Hałcnowiej które uruchomione 
zostało 1 września. (K.)

POZNAN (kor. w ł,). Na
osiedlu „C “  przy ul. Choci
szewskiego w Poznaniu odda
no w tych dniach do użytku 
dalsze 44 mieszkania o 138 
izbach w bloku nr 10. Błok ten 
zostai ukończony na 15 dni 
przed terminem z okazji 
„Dni Poznania“ . Brygady mu
rarskie, ciesielskie i malarskie 
pracujące przy budowie bloku 
nr 10 podpisały listy gwaran
cyjne, których przestrzeganie 
zapewniło dobre wykonawstwo 
robót.

Nowe mieszkania otrzymali
pracownicy 22 instytucji, m. in. 
„Stomilu“ , „Goplany“ , PMS, 
Zjednoczenia Przemyślu Cu
krowniczego, ZBM nr 1 i 2 
i Poznańskiego Przemysłowego 
Zjednoczenia Budowlanego.

Na starym mieście przeka
zano do użytku blok VI przy 
Placu Kolegiackim, ul. Wietrz
nej i Wodnej. Mieszkania w 
zabytkowych kamieniczkach są 
nowocześnie wyposażone, ja
sne i słoneczne. W jed
nym z domów urządzono na 
najwyższym piętrze pracownie 
malarskie dla poznańskich ar
tystów plastyków'. (re)

(f) PARY2 (PAP). W lasku 
Vincennes pod Paryżem odby
to się 6 września tradycyjne 
święio dziennika „L'Humani 
te“ . W zorganizowaniu święta 
wzięli udział przedstawiciele 
Komitetu Centralnego Francu
skiej Partii Komunistycznej 1 i 
jej federacji departamentalnych, 
członkowie redakcji „L 'Hum a
nité“ , przedstawiciele Towarzy
stwa Przyjaźni Francusko- 
Radzieckiej i towarzystw przy
jaźni z krajami demokracji lu 
dowej, jak również członkowie 
licznych francuskich organiza
cji demokratycznych.

W lasku Vincennes urządzo
no kioski, w których sprzeda

wano dzieła klasyków marksf- 
zmu-leninizmu oraz książki 
francuskich pisarzy demokraty
cznych i postępowych pisarzy 
innych krajów. Urządzono tak
że stoiska ilustrujące działal
ność dziennika „L'Humanité" i 
francuskich komitetów obrony 
pokoju oraz sukcesy ZSRR i 
krajów demokracji ludowej.

W ramach święta odbyły się 
koncerty i zawody sportowe. 
Święto odbyło się pod hasłarriŁ 
obrony pokoju, swobód demów 
kratycznych i niezawisłości na
rodowej Francji. Ogółem wzię
to w nim udział przeszło półto
ra miliona osób.

W atmosferze hitlerowsko-amerykańskiej naqonki i terroru 
odbyły się wybory w Niemczech zacbodoich

C D U  zdobyła większość mandatów w Bundestagu
(f) BERLIN (PAP). Dnia 6 

września br. w atmosferze nie
bywałego terroru, rozpętanego 
przez partie należące do koa
licji adenauerowskiej, odbyły 
się wybory do Bundestagu.

Z danych ogłoszonych w 
Bonn wynika, że partia Ade
nauera ĆDU/CSU otrzymuje w 
nowym Bundestagu 244 man
daty na ogólną liczbę 487. Par
tia śocjal-demokratyczna (SPD) 
zdobyła 151 mandatów (w wy
borach z roku 1949 SPD uzy
skała 131 mandatów).

Wchodząca w skład bloku 
rządowego Adenauera, reakcyj
na „Wolna Partia Demokraty 
czna" (FDP) otrzymała 48

mandatów (w 1949 r. — 51 
mandatów). Trzecia partia doń
skiej koalicji rządowej, skraj
nie nacjonalistyczna „Partia 
Niemiecka“  (DP) — uzyskała 
15 mandatów (w 1949 r. — 17 
mandatów). Pozostałe manda
ty przypadły rozmaitym innym 
ugrupowaniom.

Przy podziale mandatów sto
sowano zasady nowej oszu
kańczej ordynacji wyborczej, 
wprowadzonej przez reżim bon- 
ski. ilustracją oszukańczego 
charakteru tej ordynacji jest 
fakt, że partia katolicka „Zen 
truni", która uzyskała -pon 
200.000 głosów, otrzymała 
mandaty, podczas gdy

nistycznej Partii Niemiec 
(KPD), która1 uzyskała trzy
krotnie więcej głosów, nie 
przyznano ani jednego manda
tu do Bundestagu.

Partia Adenauera wchłonęła 
znaczną część głosów, które 
poprzednio padły na rozmaite 
ugrupowania neohitlerowskie i 
faszystowskie. Na partię tę 
głosowało również wielu wy
borców, którzy poprzednio glo
sy swe oddali na rzecz uczest
ników koalicji adenauerowskiej, 
tj. na rzecz „Wolnej Partii 
Dem," i „Partii Niemieckiej".

Organ KPD „Freies Volk“  w 
artykule wstępnym omawia 
przebieg oraz rezultaty wybo

rów. Dziennik ten stwierdza,
że w wyniku wyborów pow
stała poważna groźba dla na
rodu niemieckiego i dla sąsia
dów Niemiec. Wzmogło się 
obecnie niebezpieczeństwo fa
szyzmu i wojny — pisze 
„Freies Volk“  — gdyż Ade
nauer i jego mocodawcy ame
rykańscy postarają się wyko
rzystać rezultaty wyborów w 
celu wprowadzenia w życie 
układów wojennych z Bonn i 
Paryża i w celu uniemożliwie
nia pokojowego zjednoczenia 
Niemiec. (Na str. 2 podajemy 
korespondencje z Berlina spe
cjalnego wysłannika „Trybuny 
Ludu" oraz komentarz ÄDN).

4
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Święto narodu bułgarskiego
W życiu narodu najbardziej radosnym, 

najdroższym świętem jest rocznica dnia, 
w którym uzyskał on wolność i stal się 
gospodarzem własnego kraju. Dniem 
takim dla narodu bułgarskiego jest 
9 września 1944 roku — dzień wy
zwolenia spod jarzma monarcho - fa
szystowskiego, dzień wdzięczności dla bo
haterskiej Armii Radzieckiej, której histo
ryczne zwycięstwa nad wojskami Hitlera 
umożliwiły ludowi Bułgarii zrzucenie na 
zawsze pęt niewoli. Pod przewodem 
klasy robotniczej, pod kierownictwem 
Partii Komunistycznej naród bułgarski 
zmiótł znienawidzony ustrój faszystowski 
i wykui drogę do wolnego rozwoju 
ojczyzny.

Jeszcze do niedawna Bułgaria ucho
dziła za jeden z najbardziej zacofanych 
krajów rolniczych w Europie. Drogę jej 
rozwoju wyznaczał drewniany ptug. Uza
leżniona całkowicie od zagranicznego ka
pitału — stanowiła dla monopolistów 
obcych dodatek rolniczo . surowcowy. 
Szczodre też były w Rułgarji „dobrodziej
stwa" kapitalizmu: nędza, bezrobocie, 
głód.
, Dziś po 9 latach władzy ludowej prze

szłość stała się dla narodu bułgarskiego, 
jedynie koszmarnym ' snem. Nie ma już 
i nie będzie nigdy Bułgarii — kraju 
550 tysięcy drewnianych pługów. Ustrój 
demokratyczno-ludowy położył kres ogra
bianiu kraju, stworzył warunki umożli
wiające rozwój przemysłu, rozkwit ro l
nictwa.

Wspaniałe sukcesy znaczą drogę naro
du bułgarskiego do szczęśliwszej przy
szłości, do socjalizmu. Cały kraj pokryły 
nowe fabryki, kopalnie, huty. Nad brze
gami rzek wyrosły nowe elektrownie. 
Rolnik bułgarski posługuje się dziś w co
raz większym stopniu traktorami i kom
bajnami, .Zacofany kraj rolniczy zmienia 
się w kraj rolniczo-przemysłowy.

Wyzwolone z wyzysku bułgarskie masy 
pracujące z entuzjazmem, z głębokim 
patriotyzmem zrealizowały 2-letni plan 
odbudowy kraju, wykonały na rok przed 
terminem zadania pierwszego planu 5-let- 
niego. Wzniesiono potężny kombinat che
miczny im.- Stalina, produkujący 70 tys. 
ton nawozów sztucznych rocznie. Wybu
dowane elektrownie wodne i cieplne spo
wodowały 3,5-krotny wzrost produkcji 
energii elektrycznej w stosunku do lat 
przedwojennych. Uruchomiona wielka fa
bryka celulozy zaspokaja całkowicie po
trzeby bułgarskiego przemysłu papierni
czego.

W bieżącym roku — pierwszym roku 
drugiej 5-latki - -  oddane zostaną do 
użytku nowe elektrownie, kopalnie węgla 
kamiennego, liczne zakłady przemysłowe. 
Przystąpią do produkcji zakłady hutnicze 
im. Lenina, rozbudowana zostanie elek
trownia cieplna im. Wytko Cżerwenkowa,' 
wybuduje się zakłady sodowe, przędzal
nie w miastach Plowdiw i Gabrowo.

Ogromny rozwój przemysłu bułgar
skiego charakteryzuje najbardziej wyra
ziście fakt: już w końcu 1952 roku pro
dukcja przemysłowa przekroczyła 3,5 raza 
poziom produkcji z roku 1939, pro
dukcja przedmiotów użytkowych wzrosła 
w tym, samym okresie 3-krotnie. Utwo
rzono nowe — dawniej nieznane — ga
łęzie przemysłu jak: budownictwo ma
szyn, przemysł elektrotechniczny, chemi
czny i inne.

Olbrzymich przeobrażeń dokonano na 
odcinku rolnictwa. Przeprowadzona refor
ma rolna datą chłopom 200 tys. ha ziemi. 
Państwo ludowe dostarczyło. wsi 12.295 
traktorów i 1.363 kombajny. Przed wsi«} 
bułgarską, o którą nigdy nie troszczyły 
się rządy burżuazji, coraz wyraźniej za
rysowują się perspektywy wspaniałego 
rozwoju.

Niemałymi osiągnięciami w dziedzinie, 
oświaty i kultury może poszczycić się na*

ród bułgarski. Bezpłatne, powszechne 
nauczanie obejmuje młodzież całego 
kraju. Liczba studentów zwiększyła się 
kilkakrotnie w porównaniu z rokiem 1939. 
Zlikwidowano w zasadzie analfabetyzm. 
Wybudowano wiele nowych teatrów i kin.

Osiągnięcie tak poważnych sukcesów 
umożliwiła narodowi bułgarskiemu w po
ważnym stopniu braterska, bezinteresow
na pomoc Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej.

„Kraj nasz — stwierdzi! sekretarz ge
neralny KC Bułgarskiej Partii Komuni
stycznej, Wylko Czerwen ko w — nigdy 
nie mógłby uprzemysłowić się w dzisiej
szym tempie bez Związku Radzieckiego, 
bez jego pomocy, bez obozu socjalisty
cznego ze Związkiem Radzieckim na czele. 
Bez tych warunków socjalistyczne uprze
mysłowienie Bułgarii jest niemożliwe. 
Patrioci bułgarsęy wiedzą o tym i nigdy 
tego nie zapomną".

Pomoc radziecka dla Bułgarskiej Re
publiki Ludowej jest ogromna i różno
rodna. Związek Radziecki udziela Buł
garii kredytów, zaopatruje przemysł buł
garski w nowoczesne maszyny, okazuje 
pomoc naukową i techniczną, pomaga 
w przygotowywaniu kadr, dostarcza bezin. 
teresownie dokumentacji technicznej, 
przysyła doświadczonych . specjalistów,; 
którzy współpracują przy opracowywaniu 
projektów produkcyjnych i budowlanych

Konsekwentna polityka Bułgarskiej Re
publiki Ludowej zapewniła godne miejsce 
narodowi bułgarskiemu w potężnym obo
zie, pokoju i socjalizmu. Miłujący pokój 
naród bułgarski na zawsze związał swój 
los z tym obozem i. w raz. z nim stoi 
nieugięcie na straży pokoju.

9 rocznicę wyzwolenia Bułgarii na
ród polski serdecznie pozdrawia naród buł
garski — życząc mu jeszcze wspanial
szych sukcesów w budowie socjalizmu, 
w naszej wspólnej -walce o pokój.

inicjatywa dwu pracowników 
Zakładów im. Stalina w Poznaniu

(f) W gazecie Zakładów 
Przemysłu Metalowego im. 
Stalina w Poznaniu „Na Stali
nowskiej Warcie" opublikowany 
został list dwu pracowników 
Oddziału W-8, Bogusława Ja
niszewskiego i Jana Bartkowia
ka, którzy wystąpili z inicjaty
wą zmierzającą do zwiększenia 
produkcji różnych artykułów 
gospodarstwa domowego i in., 
by w ten sposób lepiej zaopa
trywać rynek.

„Stwierdziliśmy — piszą Ja
niszewski i Bartkowiak — że 
istnieją w naszych zakładach, 
przy niezmienionym parku ma
szynowym i przy obecnej po
wierzchni zakładów, możliwości 
wytwarzania poza normalną 
produkcją również artykułów 
potrzebnych w naszych gospo
darstwach domowych".

Janiszewski I Bartkowiak za
proponowali, by wykorzystać 
znaczne ilości różnego rodzaju 
odpadków, powstających nawet 
przy oszczędnym gospodarowa
niu materiałem. I tak np. twier
dzą oni, że z odpadków blachy 
można by robić guziczki, blasz
ki do butów, z odpadków dru
tu — gwoździe, kółka do zawie

szania firanek i in. W Oddzia 
le W-3, gdzie jest dużo odpad
ków dęzewnych, sklejki itp., 
można byłoby np. produkować 
zabawki, a z odpadków skóry
— różne artykuły galanterii 
skórzanej.

„Jeżeli dyrekcja naszych za
kładów — czytamy w artykule
— ustosunkuje się do naszej 
propozycji pozytywnie, należy 
wziąć pod uwagę jeszcze 'edno. 
Mianowicie — dodatkowa pro
dukcja ze znakiem ZISPO mu
si być najlepszej jakości. O pro
dukt opatrzony znakiem fa
brycznym ZISPO ludzie powin
ni s if  ubiegać.

Do zrealizowania naszego 
projektu przyczynić się mogą 
w dużej mierze racjonalizato
rzy. Będą cni mieli duże pole 
do popisu, jeżeli chodzi o wy
korzystanie odpadków do pro
dukcji dodatkowej".

Janiszewski i Bartkowiak pro
ponują. aby na początek podjąć 
produkcję dodatkową takich ar
tykułów, których wytwarzanie 
nie nastręczy specjalnych trud
ności, a dopiero w drugim eta
pie rozpocząć produkcję arty
kułów wymagających większego 
przygotowania. (PAP)

C h ło p i zaopa tru ją  się 
w  d obo row e  z ia rno  siewne

_ (f) W miarę zbliżających się 
siewów zbóż ozimych coraz 
więcej chłopów zaopatruje sję 
w doborowe ziarno siewne, 
gdyż rozumieją, że od jakości 
Ziarna zależy w dużej mierze 
jakość zbiorów w przyszłym 
roku. -

W terminowym przygotowa
niu ziarna siewnego przodują 
PGR-y w woj. kieleckim. Szcze
gólnie wyróżniły się zespoły 
PGR Cudzynowice i Starosie- 
nice. które dostarczyły w termi
nie ziarno kwalifikowane wy
sokiej jakości.

Dobrze przebiega ''dostawa 
zboża siewnego w woj. szcze
cińskim.

Jednak niektóre PGR-y i 
spółdzielnie produkcyjne nie 
przygotowały kwalifikowanego 
zboża siewnego do wymiany. 
Do takich należy np. zespól 
PGR Bydgoszcz oraz zespoły: 
Lisewo, Watlewo i Kopytkowo 
w woj. gdańskim, a także nie
które PGR-y w województwach: 
olsztyńskim, rzeszowskim i kra
kowskim.

Nie wszędzie jednak pre. 
dia powiatowych rad n.arodi 
wych i GS y przywiązują nale 
żytą wagę do szybkiego i ter
minowego rozprowadzenia kwa
lifikowanego zboża ozimego. 
Wiele zaniedbań w tej dziedzi
nie stwierdzono w pów. Choj
na — głównie z winy aparatu 
PZGS, oraz w pow. Pyrzyce, 
gdzie agronomowie nie poinfor
mowali spółdzielców i chłopów 
indywidualnych o punktach wy
miany. (PAP)

D Z I Ś  W N U M E R / F :
„ .^ P ^ A L S K Ij Bundesta : 

m ilita ry zm u  i faszyzm u  (T e 
le fo n e m  z B e r lin a  od spe- 

j c .ia lnego w y s ła n n ik a  „ T r y b u
n y  L u d u “ )

W. IW A N IC K I:  O dobre I tad. 
i ne obuwie
i e k : Na w ystaw ie  ro ln iczej w 

Obornikach
dr K. D R A M A Ł IJ E W : D ziew ięć  

lat dem okratycznej B u łgarii
J. S IE K IE R S K A : Lew  Totstoj 

genialny pisarz ludow y (W
125 ro czn icę  u ro d z in )

I
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Depesza
K C  Zjednoczonych 
Zw. Zaw. Korei 

do CRZZ
(f) Komitet Centralny Zjed

noczonych Związków Zawodo
wych Korei przestał do Central-* 
nej Rady Związków Zawodo
wych depeszę z serdecznymi 
podziękowaniami za pozdrowie
nia przestane przez CRZZ z o- 
kazji 8 rocznicy wyzwolenia 
Korei przez Armię Radziecką.

„Przesyłamy Wam — czyta
my m. in. w depeszy — brater
skie pozdrowienia, życząc ma
som pracującym Polski' dal
szych wspaniałych sukcesów w 
wielkim dziele budowy socjaliz
mu w Waszym kraju i w wal
ce o trwały pokój na całym 
świecie“ . (PAP)

BUNDESTAG MILITARYZMU I FASZYZMU

Wybitny muzyk węgierski w Polsce
(f) Do Warszawy przybył i 

wybitny muzyk węgierski, dy- ; 
rygent Państwowej Filharmo
nii w Budapeszcie, kompozytor, 
Janos Ferencsik. Wystąpi on j 
gościnnie w Warszawie i Po- i 
znaniu. (PAP) j______

Otwarcie kongresu 
brytyjskich związków 

zawodowych
(f) LONDYN (PAP). Dnia! 

T września 1953 r. rozpoczął [ 
się w Douglas (na wyspie j 
.Man) 85 doroczny kongres bry- ; 
tyiskich związków za wodo-;
wych.

W obradach kongresu uczest
niczy 951 delegatów z ramie
nia 187 związków zawodowych, 
zrzeszających 8.088.450 człon
ków, tj. o 68.371 więcej niż w 
roku ubiegłym.

Zagajając obrady, przewod
niczący Brytyjskiego Kongresu 
Związków Zawodowych O. 
BrUn stwierdził, że sytuacja 
ekonomiczna Wielkiej Brytanii 
jest nadal „chwiejna“ .

O. Brien przyznał, że stopa i 
życiowa angielskich mas pra
cujących nieustannie spada, | 
mimo to mówca przeciwstawił i 
się żądaniom mas pracujących j 
w sprawie poprawy warunków j 
bytu.

Omawiając problem koreań
ski, O. Brien utartym zwycza
jem wypowiedział szereg za
rzutów pod adresem Koreań
skiej Republiki Ludowo-Demo
kratycznej, zmuszony byt jed- 

l nak przyznać, że Amerykanie 
stworzyli niesprzyjające warun
ki dla pomyślnego zakończenia 
rokowań w sprawie pokojowe
go uregulowania kwestii kore
ańskiej.

Licząc się ze stanowiskiem 
angielskich związków zawodo
wych, które domagają się po
kojowego uregulowania pro
blemów międzynarodowych, O. 
Brien oświadczył, że konieczne 
jest „utorowanie drogi d« roz
wiązania sprawy przyjęcia Chin 
do ONZ“ , jak również „podję
cie zdecydowanych kroków w 
celu stworzenia warunków 
trwałego pokoju“ .

Delegaci przyjęli przemówie
nie O. Briena chłodno.

(Telejonem x Berlina od specjału
Wzbogacone o bogate do-i „Protestujemy jak najostrzej 

j świadczenia gangsterów z Chi-j przeciwko faszystowskim meto- 
cago, hitlerowskie metody kii- dam, jakimi "posługiwał się 

j ki bonskiej wydały swoje za-1 partie reakcyjne w kannami 
| ‘ rutę owoce. Adenauer ma swój I wyborczej, oraz przerw C> arne- 
| Bundestag. W wyniku cynicz- ; rykańskiemu nam«' - i \vvwie- 
i u ego nacisku Amerykanów, w i ranemu na wyborc aa rzecz 
| .wyniku wyuzdanej demagogii, j rządu Adenauera. Naszą- odno- 
i rozpętanej, przez Adenauera i i wiedzią na te niedemokratyż- 
j hitlerowców różnych maści j ne wybory będzie wzmożona 
| szczególnie w ostatnich dniach j walka o zjednoczenie Niemiec 
i przed wyborami, w wyniku j i o utrwalenie pokoju“ , 
i brutalnego, otwartego i ukrv- j ... -., .
lego terroru, w wyniku oszu- Kjerown.k lipskiego teatru 
kańczej ordynacji' wyborczej! Burghard powie-

i przyszły Bundestag będzie miał d.7;!al: •■'V.brew wsz>:stkml 7 '  
większość na usługach sztabu I Adenauera, by me do-
generalnego neohitlerowskich ! Pusci?. do Porozumienia pomię- 

i odwetowców, szowinistów i re- Niemcami ze wschodu i za*
| wizjonistów, jakim jest szajka ! chodut, nadal będziemy czynili 
'podpalacze z Bonn, działająca vvszvs A° co możliwe, aby o- 
w zmowie z agresywnymi ko- [ Rl4 gnąc nasz. cel w imię poko- 
łami Waszyngtonu.' ' j Ju ! przyjaźni między wszystki-

„To już nie Bundestag — mi narodami. Zwracamy się do 
mówią dziś berlitkzycy — to j wszystkich ludzi dobrej woli 
już jest jakby hitlerowski ' na s’-VIPCle- ab>’ ” am pomogli 
Reichstag". Z ta różnicą jęci- w teJ ciężkiej walce, jaką pro- 
nak, że panowanie a de- j w adz in^o  zjednoczenie nasze- 
nauerowskicj Rzeszy rozciąga 1 2° kraju - 
się tylko na terytorium między W berlińskich kotach postę- 
Renem a Labą, podczas gdy j powych wskazuje się również 
na 1'3 terytorium Niemiec i na poważne ostrzeżenie, jakie 
wznosi się jak potężna twier- j adenauerowskie wybory stano- 
dza demokracji, pokoju i przy- i wią dla społeczeństw krajów 
jaźni między narodami — Nie- j zachodniej Europy, szczególnie 
miecka Republika Demokraty- : (i|a sąsiadów Niemiec i wszyst- 
czna, pierwsze w dziejach pań- i ¡<jch narodów miłujących po- 
stwo niemieckie, które defini- | kój. „Nowy Bundestag — po- 
tywnie zerwało z militaryzmem wiedział odznaczony Nagrodą

Państwową NRD, prof. Baum- 
garten — stanowi niebezpiecz
ną podnietę dla awanturni
czych zakusów wszelkiego ro
dzaju amatorów „Drang nach 
Osten“  czy „nach Westen“ . 
Trudno uwierzyć, by niektórzy 
zaślepieni zwolennicy tzw. eu
ropejskiej polityki jeszcze teraz 
nie zrozumieli, do czego zmie
rza poparcie udzielone Adenau- 
erowi przez Amerykanów“ .

Poważnym czynnikiem suk
cesu Adenauera, była niewąt
pliwie i ta okoliczność, że w 
tym samym czasie, gdy sity re
akcji, faszyzmu i wojny szty 
do wyborów zjednoczone, siły 
opozycji, sity klasy robotniczej, 
na skutek rozłamowej polityki

ego wysłannika .,Trybuny Ludu")

i szowinizmem i weszło na dro
gę pokojowej współpracy z 
wszystkimi narodami.

Przedstawiciele różnych kó! 
społecznych w Berlinie dali 
wyraz swemu oburzeniu z po- 
lyodu hitlerowsko - gangster
skich metod wyborczych Ade
nauera, jak również swemu za

niepokojeniu z powodu pełniej
szej swobody, jaką klika doń
ska uzyskała w wyniku wybo
rów do Bundestagu dla reali
zowania swych agresywnych 
planów odbudowy niemieckiego 
militaryzmu i faszyzmu.

W rezolucji, przyjętej na ze
braniu profesorów, docentów, 
asystentów i studentów Uni
wersytetu im. Humboldta w 
Berlinie czytamy co następuje:

socjaldemokratów, prowadziły 
wali ; wyborczą w rozbiciu.

Rzut oka na tabelę wyników 
wyborczych pozwala skonstato
wać, że w bardzo wielu wy
padkach zwycięstwo Adenauera 

I mogło, być zażegnane, gdyby 
| SPD zgodziła się na jedność 
akcji, na wspólne listy z ko- 

. munistami, wspólną walkę 
przeciwko silom wojny i fa- 

j szyzmu. We Frankfurcie nad 
! Menem np. SPD straciła na 
i rzecz CDU wszystkie swoje 
| mandaty w trzech okręgach wy-, 
j borczych. Tymczasem wystar- 
j czy dodać giosy komunistów do 
i giosów socjaldemokratów, a 
I otrzymuje się w sumie ilość 
| głosów większą, niż otrzymała 
| CDU. W okręgu wyborczym 
I Solingen, gdzie kandydował 
i Max Reimann, kandydat CDU 
otrzyma! 64.000 głosów. SPD 

[ otrzymała 48.000, a komuniści 
| 20,126. Zwycięstwo opozycji by- 
| ioby niechybnie zapewnione,
| gdyby- wystawiona była wspól- 
1 na lista. Takich przykładów 
I można byłoby naliczyć jeszcze 
| bardzo dużo.
j Niemniej zaznaczyć trzeba, 
że SPD zdobyła blisko 30 pro
cent — tj. ponad 7 milionów — 
głosów. Jeśli przypomnieć, 
przedwyborczą demagogię 
SPD, Szermującej hasłami po
kojowego zjednoczenia Nie
miec i opozycji wobec „armii 
europejskiej" — uznać należy 
9 milionów giosów (łącznie z 
glosami sit postępowych) za 
wyraz opozycji mas wobec a- 
wanturniczego kursu Adenaue
ra.

Jeśli chodzi o rezultaty kam
panii wyborczej KPD, tej męż
nej awangardy zachodnio-nie- 
mieckiej klasy robotniczej, na
leży pamiętać, że nacisk, za
straszenie wyborców, terror o- 
raz wszelkie nikczemne poczy
nania sit reakcji i faszyzmu o- 
strzem swym godziły w pierw
szej lin ii w komunistów oraz w 
ugrupowania mieszczańskie i- 
dące do wyborów pod hasłami 
pokojowego zjednoczenia Nie
miec. Przv oszustwach wybor-

¡czych KPD pierwsza padała o- 
i fiarą. Nie ulega też wątpliwo
śc i, że wśród prawie miliona 
| giosów unieważnionych, po- 
; ważna ilość przypada na gio- 
! sy komunistów. Jasne jest, żę 
i setki tysięcy głosów oddanych 
na partię komunistyczną w tych 

! ciężkich warunkach, w jakich 
toczyła się walka wyborcza w 

i Niemczech zachodnich, zaważą 
i na walce pokojowych sit naro- 
; du niemieckiego w stopniu nie*
1 porównanie większym, niżby 
i wynikało z arytmetyki wybor
czej.

Wyniki wyborów pokazały 
| narodom Europy, jaką groźbę 
| dla pokoju stwarza polityka od- 
| radzatiia faszyzmu i militaryz- 
i mu w Niemczech zachodnich, 
i W sytuacji, kiedy amerykań- 
i skim kołom rządzącym usuwa 
się grunt spod nóg w atlantye- 

i kich krajach Europy • zaehod- 
| niej. kiedy narody Francji i 
I Włoch z wielką silą pokazały 
swą wolę pokoju — Waszyng- 

| ton postawi! caią stawkę na 
j boński reżim. Równocześnie je
dnak, popierając dolarami i po
gróżkami, brutalną ingerencją 

| i obietnicami — militarystów i 
| odwetowców zachodnio - nie- 
| mieckich. imperialiści amery- 
j kańscy odsłonili jak nigdy do- 
! tąd hitlerowską treść „europej- 
| skich“ frazesów. Nie może lo 
| rzecz jasna nie zaostrzyć sprze- 
Iczności między krajami zacho- 
I dnio - europejskimi, a odradza- 
1 jacy mi się pod skrzydłami Wal!
I Street faszyzmem i miiitaryz- 
| mem w zachodnich Niemczech.

Wiedzą dobrze ‘ sąsiedzi Nie
miec, wie dobrze naród polski 
i narody Europy, które przeżyły 

I okupację hitlerowską, że pod 
i atlantyckimi frazesami kryje 
| się odbudowa agresywnego 
Wehrmachtu i groźba dia pr>- 

j koju w Europie. Toteż by groż- 
I hę tę udaremnić, by nie dopu
ścić do realizacji arperykańsko- 
hitierowskich spisków, narody 
te z jeszcze większą czujnością, 
skonsolidują swe wysiłki w 
walce o utrwalenie pokoju.

A. KOWALSKI

PRZYGOTOWANIA DO OBCHODU 
125 ROCZNICY URODZIN TOŁSTOJA
(Rozmowa z przewodniczącym komisji jubileuszowej, pisarzem K. Fiedinem)

9 września naród radziecki j dawnictwa Literatury (Goś!it- 
będzie uroczyście obchodzi) 125|izdat) ukazały się np. 43 tomy 
rocznicę urodzin jednego z naj- j jubileuszowego wydania peine- 
większych pisarzy nie tylko ro- ' go zbioru dzieł, który obejmie 
syjskiej, ale i światowej litera* [ 98 tomów. Nakładem Państwo- 
tury — Lwa Tołstoja. wego Wydawnictwa Literatury

rvmi rozporządza komisja juJ 
biieuszowa w okresie jubileu
szu ukażą się książki Tołstoja 
w językach baszkirskim, czuwa* 
skim"i innych. Po raz pierw
szy ukażą się utwory Iolstoja

W rozmowie z koresponden- ; Pięknej ukaże się w dniach j u hi- j w tłumaczeniu na język mol* 
j\em Radzieckiej Agencji infor- ! leuszu 14-tomowe wydanie I dawski. _. 
imacyjnej (SIB). przewodniczą- zbiorowe dziel. Tylko dwa; lak jak wszystkie wybitna 
i cv komisji organizacyjnej ob* i moskiewskie wydawnictwa — : wydarzenia życia kulturalnego 
j chodu uroczystości, znany pi- i Wydawnictwo Literatury Pięk- J w ZSRR, 125 rocznicę urodzin 
; sarz radziecki, laureat Nagrody nej i Wydawnictwo Litera-¡Lwa Tołstoja uczczą w ca.wn 
i Stalinowskiej, K. Fiedin, powie- | tury Dziecięcej — wydadzą j kraju uroczyste akademie, spe- 
: dział; w czasie roku jubileusze* j cjalne sesje Akademii Nauk i
i  ‘ Jako genialny pisarz był Lew j  wego około 7 milionów egzem- j  uniwersytetów, wykłady i od* 
Tołstoj szeroko znany już"Za ży- !plarzv książek L. Tołstoja. Wie- jeżyły, jubileuszowe wystawy, o- 

jcia. Nigdy jednak przedtem ii- j łe wydań będzie ilustrowanych | powiadające o życiu i twórczo- 
I miłowanie jego twórczości nie j nowymi pracami radzieckich j ści wielkiego pisarza. Na see- 
| było tak wielkie i tak powszech- malarzy. j nach wielu teatrów w tym o-
I ne. jak w naszych, radzieckich i Twórczość Lwa Tołstoja sta-j kresie grane będą: „Anna Ka- 
! czasach. Wystarczy powiedzieć, ła się w naszych czasach wła- i renina“ . „Zmartwychwstanie“ , 
I że w ciągu' ostatnich 35 lat u - ! snością wszystkich, • wielkich i | „Żywy trup". ..Płody edukacji", 
twnrv Lwa Tołstoja wydane i małych narodów, zamieszkują- j Na ekrany kraju wszedł już do- 

I zostały w Związku Radzieckim jcych wielki Związek Radziecki, j kumentarny film „Lew Tołstoj“ , 
w ogólnym nakładzie ponad j Nic mówię już o takich rcpuhli* ; w którym wykorzystano nic- 
5 5 , 5  miliona egzemplarzy w 75 j kach. jak Ukraina, gdzie książ- j zmiernie interesujące zdjęcia, 
językach. W tym czasie w dzie- j ki Tołstoja wydawane były w zrobione za życia pisarza, 
siatkach oddzielnych wydań | latach władzy radzieckiej po- j Twórczość Lwa Tołstoja — 
wyszły jego powieści „Wojna i I nad sto razy, czy Azerbejdżan, j powiedział w zakończeniu ioz- 
pokój“ , ’ „Anna Karenina“ , j gdzie zostały przetłumaczone i j mowy K. Fiedin — droga jest 
„Zmartwychwstanie“ . wydane prawie wszystkie gtów- | narodowi radzieckiemu i gorąco

r ” W związku z jubileuszem I ne dzieła pisarza i gdzie, teraz. | przez niego umiłowana. Oto 
j liczne -wydawnictwa radzieckie w związku z jubileuszem, oprą- | dlaczego 125. rocznica urodzin 
wypuszczają szereg nowych cowuje się 14-tomowy zbiór je- i pisarza będzie obchodzona lako 
wydań dzieł wielkiego pisarza, j go utwdrów w języku azerhej* i wielkie wydarzenie w życiu kul- 
Nakiądem Państwowego Wy- dżańskim. Według danych, któ- 1 turalnym naszego kraju.

O b n iżka  cen na W ęgrzech

Komentarz agencji ADN o wyborach w Niemczech zachodnich

Silne trzęsienie ziemi 
w Grecji

(f) ATENY (PAP). Prasa 
donosi, że 6 września o godz. 
16 min. 20 w Atenach zanoto
wano silne wstrząsy ziemi. 
Epicentrum trzęsienia znajdo
wało się w miasteczku Istmia 
w pobliżu Koryntu, gdzie wiele 
domów ulegto całkowitemu zni
szczeniu, inne są uszkodzone. 
Wstrząsy podziemne notowano 
również w Koryncie, Lutraci, 
Eubei, Amfisie i innych mia
stach i okręgach Grecji.

Na skutek wstrząsów pow
stały pęknięcia w ścianach Ka
nału Korynckiego. Silne trzę
sienie ziemi miato miejsce rów
nież na wyspie Kefalonia, gdzie 
przez całą noc waliły się domy, 
które ludność zdążyła uprzed
nio opuścić.

„Pomoc" USA dla Iranu
(f) MOSKWA (PAP). Agen

cja TASS donosi z Teheranu:
Rzecznik rządu irańskiego, 

Amidi Nuri, w rozmowie z 
przedstawicielami prasy krajo
wej i zagranicznej podał do 
wiadomości, że rząd Stanów 
Zjednoczonych zaofiarował Ira
nowi 45 milionów dolarów, ja 
ko „pomoc specjalną“ .

Aktywna działalność genera
ła Zahedi po uzyskaniu pomo
cy amerykańskiej — oświadczył 
Nuri — mieć będzie duże zna
czenie dla ukrócenia działalno
ści „buntowników i wichrzy
cieli“ .

(f) BERLIN (PAP). Agen- 
i cja ADN, komentując wyniki 
i wyborów w Niemczech zachod- 
: nich, stwierdza:
; Wybory do Bundestagu w 
| Niemczech zachodnich wykaza- 
| iy wzrost głosów oddanych na 
partię Adenauera, na CDU. 
Wybory w Republice federal
nej nie były ani wolne, ani de
mokratyczne, były to wybory 
amerykańskie. Stały one pod 
znakiem polityki imperializmu 
amerykańskiego, zmierzającego 
do przekształcenia Niemiec za
chodnich w ofiarę swych pla
nów wojennych przeciwko obo
zowi pokoju. W tym celu kota 

j rządzące USA wskrzesiły w 
; latach ubiegłych władzę zacho- 
1 dnio - niemieckich koncernów 
[ zbrojeniowych i wielkich ban
kierów oraz świadomie sprzy
ja ły rozwojowi wszystkich sit 
szowinistycznych i miiitarysty- 
cżnych. Niemcy zachodnie znaj
dują się pod panowaniem im
perialistycznych wtadz okupa
cyjnych. Stany Zjednoczone in
gerowały bezpośrednio do wal- 

j ki wyborczej na rzecz partii 
I Adenauera, grożąc ludności 
j Niemiec zachodnich ciężkimr 
I represjami w wypadku jeśli 
| Adenauer nie zostanie wybra*
; ny. Aparat państwowy repu- 
I bliki bońskiej jest do głębi opa
nowany przez elementy faszy
stowskie i militarystyczne, któ
re rzuciły wszystko na szalę, 
by zdławić sity pokoju, demo
kracji i zjednoczenia Niemiec 
(reakcyjna ordynacja wybor
cza, zakaz zgromadzeń i roz
pędzanie zebrań, aresztowania, 

j napady, konfiskata materiałów 
wyborczych itd .). Niemcy za- 

| chodnie są pod władzą mili- 
i turystów i monopolistów, któ
rzy udzielili pomocy Adenaue- 

I rowi, wykorzystując swe po- 
jtężne pozycje gospodarcze (fi- 
| nansowanie propagandy wybor
czej,- korupcja, przekupywanie 
prasy, radia itd.).

Na wsi panują junkrzy i 
I wielcy obszarnicy, wywierając 
silny nacisk rta chłopów, tłu- 

J miąć wszelkie przejawy' ruchu 
' demokratycznego. Reakcyjny 
; kler nadużywał ambony i kon- 
| fesjonalu — stosując wobec 
wiernych presję w interesie 

i CDU. W tych warunkach nie 
mogło być mowy o wolnych 

; demokratycznych wyboi ach.

Wynik wyborów stworzył dla 
Niemiec zachodnich niebez
pieczną sytuację. Amerykańscy 
milionerzy zbrojeniowi i za- 
chodnio-niemieccy . odwetowcy 
oraz przedstawiciele przemysłu 
zbrojeniowego podejmą bez 
wątpienia próbę wykorzystania 
wyników wyborów w celu szyb
szego przekształcenia Niemiec 
zachodnich w bazę agresji. Ta
ki wynik wyborów był możliwy 
jedynie wskutek tego, że sity re
akcyjne i militarystyczne dzia
łały we wspólnym tronów, pod
czas gdy siły walczące o zjed
noczone, demokratyczne i poko
jowe Niemcy — KPD, Związek 
Niemców, wielkie masy człon
ków SPD i związków zawodo
wych — byty rozproszone. Jed
ności militarystów i rozb.ijaczy 
nie przeciwstawiła się jedność 
sii demokratycznych.. Nie ulega 
wątpliwości, że miliony wybor
ców zachodnio-niemieck:cli da- 
ty się oszukać przez Adenaue
ra. Uległy one fali szowinizmu 
i polityki odwetu, rozpętanej w 
szczególności przeciwko Polsce 
Ludowej i Związkowi Radziec
kiemu, dały też one wiarę tezie, 
że głoszona przez Adenauera 
polityka siły doprowadzi do 
rozwiązania kwestii niemiec
kiej.

Wskutek demagogii, zwła
szcza Adenauera, który swą 
politykę wojny i rozbicia Nie
miec maskował zapewnieniami 
o swej rzekomej woli pokoju i 
zjednoczenia, mogta partia 
CDU zdobyć wiele głosów. Rze
czywisty kurs imperialistów a- 
merykańskich i posłusznej im 
klik i Adenauera zaostrzy jed
nak wewnętrzne sprzeczności w 
samym obozie Adenauera. By
łoby bowiem rzeczą z gruntu 
fałszywą traktować głosy od
dane na partię CDU jako glo
sy opowiadające się wyłącznie 
za militaryzmem i wojną. W 
walce o pokojowe rozwiązanie 
kwestii niemieckiej i o zjedno
czenie Niemiec okaże się, że 
również wielu wyborców, któ
rzy oddali swój glos na partię 
CDU bynajmniej nie pójdzie za 
rządem Adenauera drogą po
gróżek militarystycznych, przy
gotowań wojennych i pogłębie
nia rozbicia Niemiec.

Wyników wyborów zachod- 
nio-niemieckich nie należy u-

tożsamiać z faktyczną stabiliza
cją rządu Adenauera. Wręcz 
przeciwnie, wewnętrzne sprze
czności reżimu Adenauera będą 
się zaostrzały, gdyż polityka 
Adenauera zmierzająca do re
alizacji układów z Bonn i Pa
ryża, tj. wskrzeszania m ilita
ryzmu niemieckiego i pogłębia
nia rozbicia Niemiec jest z 
gruntu sprzeczna z pragnieniem 
pokoju i z interesami całego na
rodu niemieckiego. Realizacja 
tych układów obarczy ludność. 
Niemiec zachodnich olbrzymimi 
ciężarami, co spowoduje dalsze 
pogarszanie się jej sytuacji 
materialnej. Rząd Adenauera 
napotka na opór narodu i bę
dzie musiai w jeszcze więk
szym stopniu niż dotychczas u- 
ciekać się do ostrych represji 
przeciwko silom pokojowym. 
Wszystko to przyczyni się do 
zaostrzenia walki między poko
jowymi i demokratycznymi si
tami z jednej strony, a silami 
reakcyjnymi i militarystyczny- 
mi — z drugiej.

Omawiając następnie rolę
kierownictwa SPD, agencja 
ADN w cytowanym komenta
rzu stwierdza, że kierownictwo 
SPD dezorientowało i demobiii- 
zowalo klasę robotniczą; udzie
lało pomocy rządowi Adenauera 
i w praktyce popierało jego po
litykę. W szczuciu przeciwko Nie 
mieckiej Republice Demokra
tycznej i Związkowi Radzieckie
mu kierownictwo SPD i związ
ków zawodowych wlokło się 
całkowicie w ogonie imperiali
stów amerykańskich i m ilitary
stów niemieckich, co w następ
stwie pociągnęło za sobą ujem
ne skutki dla SPD. Elementy 
zwerbowane przez „biuro 
wschodnie“  kierownictwa SPD 
spośród uciekinierów z NRD 
wystąpiły w czasie wyborów, ja
ko pomocnicy militarystów za
chodnio - niemieckich i rządu 
Adenauera i zostały bezpośred
nio użyte jako szturmówki prze
ciwko KPD i SPD.

Kierownictwo SPD odrzuciło 
propozycje w sprawie jedności 
akcji komunistów, socjaldemo
kratów i wszystkich związkow
ców i osłabiło tym pozycję kla
sy robotniczej i wszystkich prze
ciwników Adenauera.

t Mimo zwiększenia liczby 
! mandatów na rzecz CDU — 
czytamy dalej w komentarzu — 

[amerykańscy i niemieccy podże
gacze wojenni nie zdołają prze- 

i forsować układów z Bonn i Pa
ryża, jeśli wszystkie wysiłki zo- 

' staną podjęte w kierunku jed- 
i  ności akcji komunistów, socjal- 
J demokratów i związkowców. Ro- 
! Lotnicy Niemiec zachodnich i 
wschodnich muszą się zjedno- 

! czyć do wspólnej walki o utrzy- 
! manie pokoju, przeciwko milita- 
j ryzmowi i faszyzmowi.

Część wyborców, która w 
przeszłości glosowała na KPD, 
na partię konsekwentnej walki
0 pokój, jedność i demokrację, 
oddala tym razem swe glosy na 
SPD w obawie, że w innym wy
padku giosy icti z powodu oszu
kańczej ordynacji wyborczej, 
godzącej w KPD, przepadną. 
Sądzili oni, że glosując na 
SPD, oddadzą większą przysłu
gę walce przeciwko rządowi 
Adenauera. Następstwem tego 
jest fakt, że w obecnym Bun
destagu nie ma żadnego kon
sekwentnego przedstawiciela 
klasy robotniczej i mas pracu
jących.

Program i linia polityczna 
Komunistycznej Partii Niemiec 
były i są słuszne. Odpowiada
ją one interesom i konieczności 
życiowej narodu niemieckiego. 
KPD nie zdolaia jednak uczy
nić swego programu i swej lin ii 
politycznej zrozumiałymi dia 
mas.

W zakończeniu komentarza 
czytamy: Wytrwała wałka Nie
mieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności i innych. antyfaszy
stowskich partii demokratycz
nych wespół z rządem NRD 
pomoże silom pokojowym w 
Niemczech zachodnich w umoc
nieniu ich szeregów.

Wielkie odłamy klasy robot
niczej i mas pracujących Nie
miec zachodnich wysnują z wy
borów naukę, że muszą wznieść 
wyżej sztandar jedności naro
dowej, sztandar walki o pokój
1 demokrację, by doprowadzić 
do zjednoczenia patriotycznych 
sii w ich walce przeciwko ame
rykańskim i niemieckim magna
tom zbrojeniowym, o zjedno
czenie Niemiec, o traktat po
kojowy.

(f) BUDAPESZT (PAP). Ra
iła Ministrów Węgierskiej Re
publiki Ludowej i KC Węgier
skiej Partii Pracujących ogło
siły uchwałę o obniżce cen de
talicznych artykułów żywno
ściowych i towarów przemysło
wych masowego spożycia. Rea
lizując konsekwentnie uchwalę 
KC Węgierskiej Partii Pracu
jących w sprawie podniesienia 

j stopy życiowej ludności oraz 
oparty na tej uchwale program 

i rządu Węgierskiej Republiki 
j Ludowej, Rada Ministrów Wę- 
j gierskiej Republiki Ludowej i 
j KC Węgierskiej Partii Pracu- 
j jących postanowiły przeprowa- 
j dzić szeroko zakrojoną obniżkę 
i cen artykułów masowego spo- 
! życia. Obecna obniżka cen jest 
największa ze wszystkich do
konanych dotychczas na Wę
grzech.

W uchwale podane są nowe 
ceny cukru, pieczywa i wyro
bów cukierniczych, konserw; 
tkanin, wyrobów trykotażo- 

| wych, odzieży gotowej, obuwia 
| i wyrobów skórzanych, artyku

łów przemysłu chemicznego, 
przedmiotów, masowego spoży
cia produkowanych przez prze
mysł metalowy, maszyn do szy
cia, odbiorników radiowych, ro
werów, mebli, materiałów bu
dowlanych, instrumentów mu
zycznych, wyrobów jubilerskich, 
zabawek i przyborów szkol
nych.

W poszczególnych grupach 
towarów obniżka ceri waha się 
od 5— 10 proc. do 30 proc.. 
Tak na przykład cena hiaiegb 
chleba została obniżona o 12 
proc., chicha sitkowego — o 
14 proc., cukru kryształowego
— o 5 proc., cukru w kostkach
— o 10 pijoc., materiałów pła
szczowych— 10 do 25 proc., 
crepe satin — o 10 proc., dam
skich sukien wełnianych — o 
15—20 proc., sukien jedwab 
nych — o 25—30 proc., mę
skich pantofli skórzanych — o 
15—25 proc., obuwia damskie-

; go — o 20—33 proc., towarów 
! galanteryjnych ze skóry świń- 
' skłej — o 25—40 proc.

Podpisanie protokołu do umowy o współpracy 
radiofonii Polski i ZSRR

(f) W dniach od 3 do 6 wrze
śnia 1953 r. przebywała w 
Warszawie delegacja Radia 
Radzieckiego z przewodniczą
cymi Aleksiejem Puzinem na 
czele. W wyniku przeprowa
dzonych rozmów został podpi
sany protokół uzupełniający 
do Umowy o Wzajemnej 
Współpracy między Radiofonią 
Polską i Radziecką.

Protokół ten przewiduje dal
sze wzmożenie-wymian radio
fonicznych polsko-radzieckich.

Protokół podpisali: Przewód 
niczący Radia Radzieckiego — 
Aleksiej Puzin oraz Przewod
niczący Komitetu do Spraw 
Radiofonizścji „Polskie Radio“ 

Romuald Gadomski.

Kraje arabskie postawią 
sprawę Maroka 
i Tunisu tv 0 \Z

(fł MOSKWA (PAP). Agen
cja TASS donosi z Kairu:

Sesja Komitetu Politycznego 
Ligi Arabskiej, która trwała 8 
dni, w niedzielę zakończyła ob
rady.

i Według dzienników egipskich,
! Komitet Polityczny omówił 
znajdujące się na porządku 

[dziennym sprawy Maroka i Tu* 
[ nisu oraz zagadnienie palestyń
skie. Na sesji postanowiono, że 
kraje arabskie postawią sprawę 

[Maroka i Tunisu na ¡VII! sesji 
[ Zgromadzenia Ogólnego NZ.
[ Dziennik „A l Ahram“  stwier- 
jdza, że Komitet Polityczny onia- 
[ wiał także kwestię „podjęcia 
| kroków wobec Francji w związ- 
j ku z jej agresywną polityką w 
krajach Afryki Północnej“ . Ko- 

| mitet Polityczny zadecydował, 
iż kraje arabskie powinny po
stawić w Radzie Powierniczej 

i ONZ kwestię Kenii.

PARYŻ (PAP). Jak donosi 
[prasa libańska, partia Libański 
j Kongres Narodowy oraz szereg 
innych partii, i organizacji w 

[ tym kraju postanowiło przepro
wadzić w dniu 15 hm. we wszy
stkich miastach Libanu demon- 

[ stracie i strajki na znak soli
darności z narodem marokań
skim. na znak protestu przeciw* 

[ ko bezprawnej detronizacji suł- 
[ tana Maroka oraz przeciwko 
j aktom agresji ze strony koloni
zatorów francuskich w Maroku.

G w a rd ia  ruchom a p rzec iw  
s tra jku ją cym  ro b o tn iko m  H aw ru

(f) PARYŻ (PAP). W Haw- 
rze trwa strajk metalowców i 
robotników budowlanych. Mia
sto okupowane jest przez kilka 
tysięcy żołnierzy gwardii ru
chomej. W sobotę, mimo zaka
zu władz, odbyło się tain k il
ka wieców, na których uczest-

ności przerwali pracę na kilka 
godzin.

W papierni trustu Navarrć w 
Grand Quevilly strajk trwa od 
18 sierpnia, a w innych fabry
kach tego trustu odbyty się 
strajki 2-1-godzinne.

W wielu zakładach pracy
nicy domagali się wycofania [ pracodawcy zmuszeni byli do
oddziałów gwardii ruchomej. 
Do strajkujących metalowców 
i robotników budowlanych 
przyłączyli się robotnicy gazo
wni oraz robotnicy portowi. 
Tramwajarze na znak solidar-

uwzględnienia postulatów ro
botników m. in. w Lille — w 
jednej z fabryk spożywczych i 
w Aix-en Provence — w kilku 
przedsiębiorstwach budowla
nych.

Sukre« FPK
■w uzupełniającą eh 

w > borach w Ha wrze
(f) PARYŻ (PAP). Dziennik 

j „Humanite“ donosi, że w 
; związku ze zgonem dotych
czasowego radcy generalnego 
jednego z okręgów Hawru, 6 

[ hm. odbyły się wybory nowego 
[ radcy. Największą ilość giosów 
j uzyska! kandydat Francuskiej 
| Partii Komunistycznej Andre 
! Duromeat. Na kandydata FPK 
[oddano 37,27 proc. głosów wo
bec 29,2 proc. w poprzednich 

I wyborach.

WJadomości sportowe

Strona ludowa zakończyła repatriację jeńców wojennych
Interpelacja Nenniego 
w spranie stosunków 

nlosl.n-
jugoslowiańsklch

(f) RZYM (PAP) Sekretarz 
generalny Włoskiej Partii So
cjalistycznej, Piętro Ncnni, zło
żył interpelację na ręce premie
ra V loch, Pełli, w sprawie „po
lityki, jaką winien prowadzić 
rząd .. związku z pogorsze
niem się sytuacji na Wolnym 

•Obsz-mze Triestu“ . Nenni wy
razi) życzenie, aby sprawa ta 
była przedmiotem debaty w 
Izbie Deputowanych.

(f) PEKIN (PAP). Jak do- 
; nosi z Kaesongu agencja No
wych Chin, w dniu 6 września 

[ strona koreańsko-chińska za
kończyła przekazywanie jeń
ców wojennych, którzy podie- 

[ gają bezpośredniej repatriacji, 
i W dniu 6 września strona ko- 
[ reansko-chińska przekazała do- 
j wództwu ONZ 111 Ameryka- 
j nów, 8 Anglików, 4 Turków, 1 
obywatela Unii Południowo- 

| Afrykańskiej, 1 Japończyka i 7 
[ żołnierzy lisynmanowskich.

Wśród repatriowanych Ame
rykanów znajduje się 25 lot- 

! ników, którzy brali udział w 
1 wojnie bakteriologicznej prze

ciw narodowi koreańskiemu. 
Jak wiadomo, władze Koreań
skiej Republiki Ludowo-Demo
kratycznej umorzyły postępo
wanie karne przeciwko tym lot
nikom.

Dowództwo ONZ repatriowa
ło 6 września 2256 żołnierzy 

i i oficerów Koreańskiej Armii 
j Ludowej, w tyrn 75 chorych i 
j rannych, oraz 138 żołnierzy i 
oficerów oddziałów ochotników 

[ chińskich, w tym 4 chorych i 
rannych. y

Wskutek licznych protestów 
[ strony koreańsko-ebińskiej i pod 
j naciskiem opinii publicznej do- 
I wództwo ONZ repatriowało

jeńców, którzy domagali się 
stanowczo powrotu do ojczyz
ny, w tym Pak San Hena, Li 
In Czera, Kim Tai Huna, Sin 
Tai Bonga, W u Czeng Teha, 
Wang Fanga, Wei Lina i Sun 
Czen Kuana. Wszyscy ci jeńcy 
są bardzo wyczerpani wskutek 
dłuższego pobytu w więzieniach 
i wskutek tortur zadawanych 
przez Amerykanów.

W dniu 5 września na posie
dzeniu wojskowej komisji re
patriacyjnej delegat amerykań
ski Friedersdorf oświadczył, że 
wszyscy jeńcy koreańscy i chiń
scy, podlegający bezpośrednio 
repatriacji, będą przekazani 
stronie ludowej w dniu 6 wrze-

śnia. Mimo to Amerykanie re
patriowali 6 września tylko 138 
jeńców chińskich, chociaż m ini
ster spraw wojskowych USA 
Stevens przyznał, że w obozach 
amerykańskich znajduje się je- 

j szcze 250 jeńców chińskich.

Rząd holenderski wysyła 
wojska do Korei

(f) HAGA (PAP). Dziennik 
„De Waarheid“  donosi, że rząd 
Dreesa w dalszym . ciągu wy
syła wojska do Korei, Dnia 8 
bm. opuści! Rotterdam, udając 
się do Korei, nowy oddział żoł
nierzy holenderskich liczący 
160 osób.

Mistrzowie gier 
zespołowych 

I I I  Ogólnopolskiej 
Spartakiady Wsi

s z c z e c i n , w p o n ie d z ia łe k  T b m . 
za k o ń c z y ły  się w  Szczecin ie  f in a ło 
we ro z g ry w k i w  grach  zespoło
w y c h  o m is trz o s tw o  I I I  O g ó ln o p o l
s k ie j S p a rta k ia d y  W si.

R o z g ry w k i f in a ło w e  w  g rach  ze
spo ło w ych  s ta ły  na d o b ry m  po
z iom ie  i w y k a z a ły , ta k ie  d y s c y 
p lin y  sp o rtu  ja k  s ia tk ó w k a , koszy
kó w ka  i p iłk a  ręczna, s ta ją  sit? co
raz b a rd z ie j p o p u la rn e  w śród  m ło 
dz ieży w ie js k ie j.  Szczególn ie  dobrą  
grę w y k a z a li f in a liś c i w  s ia tkó w ce  
m ężczyzn.

T y tu ł  m is trz o w s k i z d o b y li re p re 
zen tanc i w o j. gdańskiego  — 3 p k t. 
p rzed  S ta lin o g rod e m  — 2 p k t., O po
lem  — 1 p k t. i W arszawą 0 p k t.
0  w y ró w n a n y m  p oz io m ie  d ru ż y n  
św iadczy  n a jle p ie j fa k t, że d ecy
du ją ce  o m is trz o w s k im  ty tu le  spot
k a n ie  G dańsk — S ta lln o g ró d  za
ko ńczy ło  się z w yc ię s tw e m  Gdańska 
d o p ie ro  po za c ię te j p ięc iose tow e j 
w alce .

W o j. gdańsk ie  zd o b y ło  ró w n ież  
ty tu ł  m is trz o w s k i w  s ia tkó w ce  ko 
b ie t, w y p rz e d z a ją c  Poznań, K ie lc e
1 Z ie lo n ą  G órę. T rze c i t y t u ł  m i
s trz o w s k i zd ob y ła  re p re ze n ta c ja  
w o j. .gdańskiego w  koszyków ce  
m ężczyzn, w y p rz e d z a ją c  W ro c ław , 
S ta lln o g ró d  i W arszawę. W 1 koszy
ków ce  k o b ie t t r iu m fo w a ł ró w n ież  
G dańsk przed Z ie lo n ą  G órą , K ra 
kow em  i W arszawą.

P oziom  ro z g ry w e k  k o s z y k ó w k i 
b y ł n ieco  słabszy od spo tkań  s ia t
ka rz y , je d n a k  l tu  w id a ć  w y raźn ą  
pop raw ę. W k o n k u re n c ji ko b ie t 
obok dośw ia dczo n ych  Już koszyka- 
rek  w o j. gdańskiego, w y ró ż n ić  na 
leży m łod ą  d ru ż y n ę  LZS  ze spó ł
d z ie ln i p ro d u k c y jn e j z Puszczy N ie - 
p o ło m ic k ie j,  re p re z e n tu ją c ą  w o j 
k ra k o w s k ie .

T. k  w  k o n k u re n c ji m ężczyzn  ja k  
i k o b ie t ty tu ły ,  m is trz o w s k ie  w  p i ł 
ce ręczne j zd o b y ła  re p re ze n ta c ja  
O po lszczyzny.

We w s z y s tk ic h  *p o tk *n la c h  tu r 
n ie jo w y c h  s p o rto w c y  \  tjsejr w y -

( ka za li dużą a m b ic ję , d z ię k i czem u 
spo tkan ia  b y ły  c iekaw e i d os ta r
cz y ły  p ub liczno śc i w ie le  e m o c ji.

I Reprezentacja strzelecka 
Bułgarii przybyła 

do Warszawy
W p o n ie d z ia łe k  7 bm . p rz y b y ła

do W arszaw y re p re ze n ta c ja  s trze 
lecka  B u łg a r ii,  k tó ra  w  dn iach  
10—13 bm . rozegra w  .Szczecinie nh 
s trz e ln ic y  w B ezrzeczu m ię d z y p a ń 
s tw o w e  s p o tka n ie  P o lska  — B u ł
g a ria  w k o n k u re n c ji  m ężczyzn z 
b ro n i w o js k o w e j, sp o rto w e j i w  
s trz e la n iu  do rz u tk ó w .

W sk ład  e k ip y  s trz e le c k ie j B u ł
g a rii w cho d z i 12 z a w o d n ik ó w : K o 
z ło w s k i, T ra ik o w , K ie ra n o w , Po
pów , C h ris tó w , T o p a ło w , A n d re - 
iew . S tańczew , M oskow . K o n s ta n - 
t in o w  — s ta r tu ją c y  w b ro n i w o j
sko w e j i s p o rto w e j o raz ¿topów 1 
Tasęw , k tó rz y  s ta rto w a ć  będą w  
s trze la n iu  do rz u tk ó w . W zespole 
ty m  je s t 1 m is trz ó w  a po rtu .

Pływackie mistrzostwa 
Polski

Tegoroczne  m is trzo s tw a  P o ls k i 
w  p ły w a n iu  w  k o n k u re n c ji  sen io 
ró w  odbędą się w  dn ia ch  11—13 bm 
w W arszaw ie  na p ły w a ln i A W F 
W m is trz o s tw a c h  w eźm ie  u d z ia ł ok 
300 z a w o d n ik ó w  i zaw o d n icze k  z 
ca łe j P o lsk i.

[ Zwycięstwo radzieckich 
skoczków spadochronowych 

w CSR
P R A G Ą . W O s tra w ie  o d b y ły  się 

1 m ię d zyn a ro d o w e  zaw ody w skokach 
ze spadochronem  z udz ia łem  re 
p reze n ta n tó w  ZSRR, B u łg a r i i  i 
CSR. S ko czko w ie  m ie li do w y k o 
nan ia  po dw a sko k i z w ysoko śc i 
600 i 1000 m do k ó ł o ś re d n icy  
60 i 106 m oraz skok  k o m b in o w a n y  
z w ysokośc i 1500 ni z opóźn ien iem  
15 sekund ; do ko ła  o ś re dn icy
150 m.

W »kokach *  w ysokośc i 60o m 
p ie rw sze  m ie jsce  za ją ł m is trz  spor-

j tu  Fedcz iszyn  (ZS H B ). k tó r y  w y lą 
d ow a ł w  od leg łośc i 2,5 m  od ś ro d- 

j ka ko ła . W sko ku  z w ys. 1000 m 
j z w y c ię ż y ł B u łg a r Para puno w, lą - 
j d u ją c  w  od leg łośc i 4,7 m od środka  
' ko ła . D ru g ie  m ie jsce  z a ją ł Fedczi- 
j szyn, trze c ie  — S z c z e r b in  (ZSRR).
| W sko ku  k o m b in o w a n y m  z wys. 
i 1500 m p ie rw sze  m ie jsce  za ją ł 
i S zcze rb in in  8.2 rn od ś rodka  ko ła .

W k la s y f ik a c ji  d ru ż y n o w e j p ie r- 
i wazę m ie jsce  za ją ł zespół ZSRR 

przed B u łg a r ią  i CSR.

Rekord świata w  rzucie 
młotem

O S I,o . Na m ię d z y n a ro d o w y c h  za
w odach  le k k o a tle ty c z n y c h  w Oslo 
N orw eg  S tra n d li p o b ił re k o rd  św ia 
ta w  rzu c ie  m io te m , u z y s k y ja c  w y 
n ik  «2.36 m. P op rzedn i re k o rd , na
leżący ró w n ie ż  do tego zaw odn ika , 
w y n o s ił «1,25. Na zawodach tych  
s ta rto w a li rd w n ltó  W ęgrzy N em eth  
i C serm ak. N em eth  b y t d ru g i — 
58,92 a C serm ak — trze c i S7.09,

IV  i V runda turnieju  
w Neuhausen

N E U H A U 8 E N . W c z w a rte j ru n - 
; dz ie  tu r n ie ju  k a n d y d a tó w  do me- 
1 czu o m is trzo s tw o  św ia ta  w  sza- 
j chaeh. S m ys łow  pokona ! S ta h lbe r- 

Ra. Pozostałe spo tka n ia  c z w a rte j ru n . 
i dy  d a ł:/ nas tępu jące  w y n ik i :  Szabo 
I p rze g ra ł z R esbew skym , B ro n - 

sz ta jn  z re m iso w a ł z A w erbachem ,
I a K eres  z Eu we. Resztę p a r t i i  o d 

łożono.
! W  V  ru n d z ie  tu rn ie ju  os iągn ię to  
j nas tę pu jące  w y n ik i :  spo tka n ia  s;:a- 
: c h lś tó w  ra d z ie c k ic h . B o ie s ła w sk ie - 
i 30 S m ys łow em  i K o t owa z H e l- 
[ ¡erem  z a k o ń c z y ły  się -cm i Sowo. W 
; pozosta łych  p a rt ia c h  R eshew sky 
i p oko n a ł E uw c, a Szabo w y g ra ł * 
i B ro n s z ła jn e m . Pozosta łe  p a rt ie  od- 
[ łożono.

*
W IE D E Ń . P rz e b y w a ją c y  w  Wl/s- 

; H niu  szachista  la d z ie c k l n ag o z ln  
1 d a ł pokaz g ry  Jednoczesnej na 2«
: szachow n icach  p rz e c iw  czo ło w ym  
| szachistom  A u s tr i i.  Ragozm  w y g ra ł 
I !9 p a r t i i ,  « z re m is o w a ł l  je d n a  
I p rz e g ra ł. ,
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Umocnienia obronne 
* czasów Chrobrego 

wydobyto z dna Odry
(a) Specjalny dźwig pływa

jący, skierowany na teren bu-

O  D O B R E  I  Ł A D N E  O B U W IE
Krytyczne uwagi odbiorców 

i pod adresem przemysłu obuw-
- j  , , ,  ! niczego oraz aparatu dvstrv-

dowy progu wodnego na Odrze : bucjiKobuwia sąPdość czes{e.
w Brzegu Dolnym, wydobył z AJhv , ■■■ ą
dna rzeki około 600 metrów 
sześciennych pni dębowych.

Wydobyte dęby, jak przypusz
cza się stanowiły części syste
mu umocnień budowanych na 
lin ii Odry przez Bolesława 
Chrobrego przeciwko najazdom 
niemieckim. Pnie o średnicy 
dochodzącej do 150 cm i długo
ści 20 metrów zostały dosko
nale zakonserwowane w iłach 
zalegających nurty Odry.

' _____ _ (PAP)

W Warszawie otwarto 
siali} wystawę polskich 
surowców mineralnych

Aby dojść przysłowiową nit- 
; ką do kłębka i znaleźć źródło 
! „obuwianyc.h kłopotów“' zacz- 
i nijmy od sklepów. Otóż konsu
ment. by kupić obuwie takie, ja

siu reprezentuje.
I jeśli już mówimy o CHPS 

to trzeba wyraźnie stwierdzić, 
że centrala ta często zapomi
na, o tym, że jej podstawo
wym celem jest służyć kliert- 

kie mu jest potrzebne i jakie | towi. To właśnie jest główną 
mu się podoba, niejednokrotnie j przyczyną, że nie usprawnio-

| no dotąd dystrybucji obuwia 
I choć sprawa ta ciągnie się od

cy, jak i do Centrali Handlo-I szwy z takich źle dobranych! 
wej Przemysłu Skórzanego, któ-1 względnie przygotowanych do ! 
ra źle odbiorcę wobec przemy- tego celu przez garbarnie kar-

niemało musi się nachodzić, na 
denerwować, czasu stracić. W 
jednym sklepie brak dużych, w 
drugim małych numerów, w 
trzecim znowu obuwie jest co 
prawda we wszystkich nume
rach, lecz mały wybór fasonów 
i kolorów.

Błędne ko ło  d y s try b u c ji 
obuw iem

W trosce o plony p rz y s z łe g o  r o k u

(a) W Warszawie przy ul. 
Mazowieckiej 12 otwarta została 
stała Wystawa Surowców M i
neralnych używanych przez 
przemysł materiałów budowla
nych. Składa się ona z 6 bo
gato zaopatrzonych stoisk obej- 

jmujących surowce szklarskie, 
ceramiczne, cementowe

Pierwszy września był dniem 
gotowości do jesiennych sie
wów. W dniu tym we wszyst
kich powiatach i gminach ca
łego kraju komisje rolne rad 
narodowych sprawdzały stan 
maszyn przygotowanych do 
siewów. W gminach panował 
tego dnia ożywiony ruch.

Zgoła inaczej wyglądała sy
tuacja tego dnia w jednej z 
gmin województwa olsztyń
skiego w Rudzienicach (pow. 
Susz z siedzibą w Iławie). Pa
nowała tutaj cisza i spokój. 
O tym by sprawdzić stan par
ku maszynowego w miejsco
wym GOM-ie,, by sprawdzić 
stan zaopatrzenia GS-u nie 
pomyślano wcale.

Czyżby rzeczywiście gmina 
Rudzienice była tak dobrze 
przygotowana do siewu jesien
nego, że kontrola nie była po
trzebna?

*
Po drugiej stronie niewiel

kiego parku, który dzieli pre
zydium GRN od GOM-u znaj
duje się warsztat GOM.

Tutaj z ogólnej liczby 18 sie- 
wników tylko 9 było gotowych 
do akcji, a jeden z mechaników 
zajmował się w tym czasie na
prawianiem fujarki.

Zapytany dlaczego siewniki 
nie są przygotowane do akcji 
odpowiedział spokojnie:

— Jeszcze zdążymy, mamy 
czas.

A tymczasem Żaglewski, 
średniorolny gospodarz z gro
mady Rudzienice siał pod la
sem żyto.

— Doświadczenie uczy — mó
wi Żaglewski—że tu w Olsztyń- 
skiem jeśli chce się zebrać do
bry plon zbóż ozimych, to trze
ba siać wcześnie, w ostatnich 
dniach sierpnia, a najdalej w 
pierwszych dniach września.

— Udało mi się okazyjnie wy. 
mienić u sąsiada 2 kwintale 
zboża — mówi dalej Zaglew- 
ski. — Bo w naszym GS-ie 
wciąż jeszcze nie ma nasion 
siewnych.

Inny gospodarz Rojewski 
przygotował już ziemię do sie
wu. Jeszcze nie sieje, gdy? 
chciałby zasiać dobrym, kwa
lifikowanym ziarnem.

GS-ach a m.in. w Suszu i Re- 
dakach wapna nawozowego są 
spore ilości. Zachodzi nawet o- 
bawa, że nie zostanie ono w 
fe-rn roku w całości rozprowa

Jaka jest przyczyna tych
braków w dystrybucji obuwia? 
Przyczyn jest kilka. Otóż prze
nieś!, który powinien wysyłać 
towar do biur wojewódzkich 
Centrali Handlowej Przemyślu 
Skórzanego według ustalonego j 
klucza, a więc tyle a tyle pro
cent jednego numeru, tyle a ty- 

wa- j |e drugiego itd., wysyła go nie

kilku lat.
Ale sprawa dystrybucji to 

tylko jedna strona zagadnienia 
Centrala Handlowa może i po
winna wpływać” na przemysł by 
dostarczał obuwie estetyczne, 
odpowiadające gustom odbior
cy, obuwie dobrej jakości.
CHPS może i nie powinna 
przyjmować od fabryk obuwia 
brzydkiego, złego. Nawet jeśli
by to miało od czasu do czasu I stateczną jakość półbutów mę- 
zakłócać stan „harmonijnej“ I skich tekstylnych produkcji la

ko w, są nietrwale, szybko się 
ścierają, obuwie służy krócej 
niż powinno.

Ale przyczyna to nie jedyna. 
Bywa, że obuwie wykonane z 
niezłej skóry jest tandetnie zro
bione. Tak np. zdarza się, że 
już. po dwóch czy trzech tygo
dniach rozlatują się sandałki 
dziecinne produkcji fabryki w 
Starogardzki. Jest wiele słusz
nych narzekań na złą jakość 
tzw. „bobików", produkcji ta 
bryki w ł.odzi. W warszawskich 
magazynach CHPS leży kilka 
tysięcy par półbutów damskich 
na monolicie produkcji fabryki 
w Chełmku, które mają słabe 
noski krzywo są ćwiekowane i 
posiadają wiele innych braków. 
Częste są reklamacje na niedo-

cze^o nie wyciąga się konsełt*'
wencii w stosunku do tych.
którzy to! erują hrakoróbstwo?

Diaczeg'o tryb załatwiania
reklamacji które pnwinnv być
powj.żna iMinora w walce o ia-
ktiśc trwa nieraz ki'ka miesię-
cv? D\re kcia <!7. ni° wstvdzi
>i? p rnzi: do te g o . ż.e rekla-
¡11/4 * nieraz załatwiane pół
roku.

❖
PrzemyH obuwniczy jest tą

gałęzią przermslu, ki nr a po-
winna pr fcowac w szczególnie
sci>łym l njitakeie z odbiorcą,
służyć i eg o potrzebom i \vvm a-
ganiom. Przemvsl obuwniczy
z-a pominą jednak często o tym
swoim z ¿u■.tanin, zapomina, że
produkuje on dla człowieka pra-
cy, że mi isi pracować ku pel-
nemu jego zadowoleniu. Jesz-
cze do dzi ś istnieje w tym prze-

pienmcze, gipsowe i Kamienia j według klucza, lecz tak „jak
idzie“ . CHPS idąc po lin ii naj-

Już cztery lata sieję tym dzone. Jak dotychczas nikt nic
samym ziarnem — mówi Ro
jewski. — Chciałbym już je wy
mienić. Lada dzień ma nadejść 
ziarno do GS-u, ale ciągle je
szcze go nie widać.

Tak jak Rojewski na wymia
nę ziarna siewnego czeka wie
lu gospodarzy w powiecie su
skim. Tymczasem zespoły 
PGR nie dotrzymują terminów. 
Zespół Kisielice do 1 wrześ
nia dostarczył zaledwie kilka 
ton, zespół Susz przysłał zbo
że, ale złej jakości. Zostało 
przez komisję 'zdyskwalifiko
wane.

Chłopi gminy Rudzienice ku
pują sporom nawozów azoto
wych, natomiast zbyt mało 
biorą fosforowych i potaso
wych. Konieczna jest więc pra
ca wyjaśniająca*. Kto ma wyja
śniać chłopom, że nawozy fos
forowe działają na wykształ
cenie ziarna, że nawozy 
potasowe usztywniają słomę, że 
stosowanie wyłącznie nawozów 
azotowych powoduje bardzo 
często nadmierne wylęganie 
zbóż? Tymczasem instruktor 
rolny tego Prezydium ob. 
Tarasiewicz zajmuje się wszyst
kim tylko nie propagowa
niem postępowych metod u- 
prawy i nawożenia gleby, nie 
interesuje się tym jak chłopi 
gminy Rudzienice przygotowa
ni są do siewu, jakie mają 
kłopoty.

A kłopotów — trzeba stwier
dzić — chłopi gminy Rudzieni
ce mają sporo.

Wacław Kubiński z Rudzie
nic zauważył, że sąsiedzi, któ
rzy wapnują glebę, zbierają 
wyższe plony. Zdążył jeszcze 
zakupić w GS-ie kilka kwintali 
wapna nawozowego. Zdążył — 
bo już od tygodnia w rudzie- 
nickiej GS wapna nie ma, 
podczas, gdy ,w sąsiednich

pomyślał aby dokonać przerzu
tu.

Podobne braki w przygoto
waniu do siewów jesiennych 
można zaobserwować nie tylko 
w Rudzienicach, ■ ale także w 
innych gminach.

W dniu 1 września nie była 
jeszcze gotowa do siewu część 
siewników GOM-owskich w 
Obrzynowie i Klimach, w 
szeregu innych GOM-ów nie o- 
pracowano planu wypożyczania 
siewników.

Trzeba stwierdzić, że Prezy
dium PRN w Iławie, a w ślad 
za nim i prezydia GRN zanie
dbały pracę w dziedzinie przy
gotowań do siewów jesiennych.

Zaniedbano tak istotną spra
wę jak terminowy siew rzepa
ku ozimego. Siew tej rośliny 
powinien być zakończony naj
dalej do 25 sierpnia.

Tymczasem jeszcze w pierw
szych dniach września były 
takie spółdzielnie jak Stradom- 
no, Stanowo, Nejdyki, gdzie 
siew rzepaku dopiero rozpoczy
nano.

Winę za ten stan rzeczy po
noszą przede wszystkim agro
nomowie POM, Którzy nie do
pilnowali, aby zarządy spół
dzielni na czas zaplanowały 
prace związane z siewem rze
paku.

Walka o dobre przeprowadze
nie jesiennych siewów to wal
ka o dobre plony. Ważnym za
daniem rad narodowych w po
wiecie Susz jest dopilnowanie, 
aby dotychczasowe niedocią
gnięcia w przeprowadzaniu je
siennych siewów zostały jak 
najszybciej usunięte, aby sie
wy zostały w terminie i dobrze 
przeprowadzone.

*  P-

Rybnicka Fabryka Maszyn walczy o węcjiel

budowlanego.
Celem wystawy jest zazna

jomienie zwiedzających z na
szymi bazami surowcowymi, za
stosowaniem i przydatnością 
kopalń. Szczególną uwagę po
łożono na skompletowanie w 
szerokim asortymencie kamienia 
budowlanego, w celu zapozna
nia architektów z materiałami, 
które mogą być liżyte w na
szym budownictwie w postaci 
płyt okładzinowych. (PAP)

mniejszego oporu, towar przyj
muje i nierzadko również „jak

współpracy z przemysłem.
A jak Centrala Han*d!owa 

.spełnia swój obowiązek repre
zentanta interesów odbiorcy?

W drugim kwartale br. towar 
dostarczony przez Biuro Woje
wódzkie CHPS w Warszawie 
do sklepów Miejskiego Handlu 
Detalicznego Obuwiem nie był 
przeglądany przez rzeczoznaw

. i cow CHPS, choc istnieje zarzą- idzie dostarcza go do centra ■ / • , JV j, ,. ** , , V dzeme o obowiązku przeprowa-

Uczpiii zagranirznl 
na nhradach Zjazdu 

Matematyków
(f) W obradach odbywające

go się w Warszawie VIH Zjaz
du Matematyków Polskich bio
rą udział liczni uczeni zagra-
mczm.

Ze Z w ią z k u  ̂ R adzieck iego  p rz y b y -  j faktu 
ia czteroosobow a delegacja , w  sk ład  
k tó re j w chodzą : cz łonek A k a d e m ii 
.N auk  ZSRR A . K o łm o g o ro w , cz ło 
n e k -k o  respondent A k a d e m ii N auk 
ZSRR P. A le k s a n d ró w , d r S. M e r- 
ge lian  oraz ka n d y d a t nauk O. O le i
n ik . Z W ę g ie r p rz y b y li  c z ło n k o w ie  
W ę g ie rsk ie j A k a d e n iii N a u k : G.
H ajos, G. A l e x its , J . Eger v a ry , P.
T u ra n  oraz c z ło n k o w ie -k o i espon- 
denc l W ę g ie rsk ie j A k a d e m ii N a u k  j 
— A. R e n y i, L. K a lm a r, B. S zokę- i 
fa lv i-N a g y . M a te m a ty k ó w  czechosło . j 
w a c k ic h  re p re z e n tu ją : cz łon e k  Cze- i 
c h o s ło w a ck ie j A k a d e m ii N a u k  V . ;
K o rz in e k , p ro f. S. S chw arz , p ro f.
L . R ieger, p ro f. O. B o ru v k a . d r 
inż. i .  Babuska, d r J . K u rz w e il i 
d r  J. M a r ik . Z B u łg a r ii p rz y b y ł I 
p ro f. L . C zaka łow , z R u m u n ii — | 
c z ło n e k -k o re s p o n d e n t R u m u ń s k ie j j 
A k a d e m ii N au k  p ro f. T . P o p o v ic i i j 
p ro f. U n iw e rs y te tu  w  G lu j A . H o- i 5711 k iw a  n e  
lan a i. W sk ła d  d e le g a c ji N R D  ! 
w chodzą : p ro f, d r  H. G re li, p ro f, 
d r  F. M ö g lich , p ro f, d r  F. W ille rs  
o raz  d r  K . S ch röde r.

W obradach  b io rą  u d z ia ł ró w n ie ż  
m a te m a ty c y  z p ań s tw  k a p ita lis ty c z . 
n y c h : z W łoch  — p ro f, d r  M . P i-  
cona (R zym ) i p ro f, d r  G. Sansone 
(F lo re n c ja ), 7 A n g li i  — p ro f. A . C. O f- 
fo rd  (L o n d y n ) i p ro f. H . L e v y  
(L o n d y n ), ze S zw ec ji — p ro f. I I .
W o ld  (U psala), z D a n ii — p ro f. B.
Ch. Jessen (K openhaga), z B e lg ii — 
p ro f. P. L i bois (B ru kse la ), z H o la n 
d i i  — p ro f, d r  H. F re u d e n th a l 
(U tre c h t)  o raz ze , S z w a jc a r ii — 
p ro f. G. W. De R ham  (Lozanna).

P o nad to  w  n a jb liż s z y m  czasie 
spodz iew any je s t p rz y ja z d  uczonych  
z M e k s y k ù , A u s tr i i  i in .

Do P re z y d iu m  Z ja z d u  n a p ły n ę ły  
lic zn e  depesze od u czonych  zagra 
n ic z n y c h , k tó r y m  za jęc ia  n ie  poz
w o l i ły  na p rz y  by  c ię  do P o ls k i. M . 
in . depesze n a d e s ła li m a te m a ty c y  
fra n cu scy  p ro f . p ro f. H a d a m a rt i 
D ieudonné o raz p ro f. K o sa m b i z 
B o m b a ju . (P A P ) I

handlu H(*ta!icznego. A łańcuch 
ten kończą, konwojenci, którzy 
w większości wypadków dostar
czają towar do sklepów rów
nież „jak idzie“ , a nie według 
zamówień. Mniej energiczny 
kierownik sklepu, który nie 
umie troszczyć się o swoich 
klientów' tak „jak  idzie“ , towar 
przyjmuje.

W rezultacie im bliż.ej od
biorcy tyra mniej numerów, tvm 
mniej fasonów, kolorów obuwia.

W ięcej trosk i o konsumenta

Obok braków' w zaopatrzeniu 
w obuwie wynikających na 
skutek złej dystrybucji są rów
nież i takie, które wynikają z 

że danego rodzaju,
I względnie poszukiwanego na 
rynku fasonu obuwia próduku- 

j je się za mało. Nie brak nato
miast obuwia, które nie podoba I 
się klientowi, nie odpowiada je- I 
go gustom, wymogom estetycz
nym.

Tak np. matki chcą ubierać \ 
dzieci. w ładne, kolorowe obu- I 
wie. Obuwia takiego jest za ma- j 
to. Co gorsze daje się odczuć 
ogólny brak obuwia dziecinne- r 
go, zwłaszcza zaś dla dzieci 
do lat trzech.

W sezonie letnim bardzo pę

dzania wyrywkowej kontroli 
każdej dostarczonej przez fa- 

I brykę partii obuwia.
Podobnych faktów można by 

przytoczyć więcej.
Dyrekcja CHPS przytacza 

listy, pisma, monity, miesięcz
ne zestawienia reklamacyjne 
wysyłane do Centralnego Za
rządu Przemysłu Obuwniczego, 
które przestrzegają, że Centra
la nic będzie przyjmowała obu
wia złej jakości, obuwia nie
estetycznie wykonanego, niegu- 
stownego.

Wystarczy jednak zajść do 
sklepów z obuwiem. Zobaczyć 
ile brzydkich, kolących oczy 
w'zoró\v jest na wystawach, 
przejrzeć wielokilogramowe se
gregatory z reklamacjami klien
tów, by dojść do wniosku, że | ,. 
pisfna, monity i sporadyczne 
ingerencje, to jedno, a codzien
na praktyka — drugie.

Ale grzechy Centrali,Handlo. 
w;ej bynajmniej nie rozgrzesza
ją przemysłu.

Z trwałością —  
też nie najlepiej

Zdarza się, że gdy już kupiłeś j uczyniono, by przeciwdziałać 
obuwie takie jakie ci się podo- tem.U!> hd 'kilku miesięcy napjy-
ba i takie jakie jest ci potrzeb 

były w Warszawie I ne okazuje się, że jest ono nie-
białe i czerwone „gdynki", 
„Gdynek“ takich sbyło brak w 
sezonie. Półki w sklepach ugi
nały się za to od „gdynek“ 
pstrokatych, beżowych itp., któ
rych klient nie chce, bo mu się 
nie podobają, bo są brzydkie.

Odbiorca żąda, wymaga. Cóż 
z tego, kiedy większość jego 
uwag, wniosków i sygnałów 
obija się jnk groch o ścianę 
o mur obojętności i beztroski 
wobec jego żądań.

Jest takie stare, mądre pol
skie przysłowie, które mówi: 
„nie nos dla tabakiery lecz ta- 
hakiera dla nosa“ . Pasuje jak 
ulał. Tak do przemysłu obuw
niczego, który nie widzi odbior-

j trwale, służy krócej niż powin 
no.

Niewątpliwie jedną z przy
czyn niedostatecznej nieraz 
trwałości. obuwia zwłaszcza 
ziś obuwia dziecinnego jest nie 
zawsze dobra jakość skóry. 
Zdarza się, -że jest ona źle wy
kończona, źle wyprawiona, źle 
kolorowana. Bywa również i
tak, że na produkcję poszczę 
gólnych części obuwia przezna
cza się nieodpowiedni asorty-

\ mało profilaktycznie i nie za- 
| wsze dostatecznie troszczy się o 

ment skóry. Tak np. tzw. karki | usuwanie źródeł powstawania
nawiasem mówiąc nie zaw-1 braków, 

sze odpowiednio dobrane i na- j wadzi się szkolenia pracowni 
dające się do tego celu —- uży- Lków KT. diaczego nie przepro- 
wa się mimo to na podeszwy j wadza się systematycznych od- 
do obuwia dziecinnego. Pode-1 praw z pracownikami KT, dla-

myśle dość mocno zakorzenio
na tendencja „produkcji dla 
produkcji“ , a ściślej mówiąc 
pogoni za ilością bez względu 
na jakość produkcji, estetykę, 
asortyment A CHPS zamiast 
to i niesłusznej, niezgodnej z 
interesem odbiorcy tendencji 
przeciwdziałać — sprzyja, wy
magając ;:bvt mało rygory
stycznie od przemysłu obuwni
czego. by spełniał on żądania 
konsumenta, by podnosił jakość 
i estetykę produkcji.

Przemysł obuwniczy osiąg
ną! na przestrzeni ostatnich 
lat znaczny wzrost produkcji; 
w porównaniu z rokiem I9t5 
o 1564 procent. Poważnie wzro
sła w t\m  przemyślę wydajność 
pracy, uzyskano znaczne wyni
ki w walce o oszczędność mate
riałów i surowców, znacznie 
usprawniono organizację pracy.

Przemysł obuwniczy' słusznie 
szczyci się swoimi osiągnięcia
mi. Ale czyż mogą one uspra
wiedliwiać istniejące braki? 
Wprost przeciwnie — powinny 
zachęcać do ich pełnej likwida
cji. powinny zachęcać do walki 
o coraz wyższą markę polskie? 
go przemysłu obuwniczego. Da
jąc produkcję wysokiej jakości, 
dając jej szeroki asortyment, 
ładne, praktyczne i dobre obu
wie — przemysł obuwniczy w i
nien starać się o zdobycie uzna
nia i Zaufania odbiorcy.

I o tym zadaniu nie wolno 
zapominać dyrekcjom zakładów, 
Centralnemu Zarządowi, orga
nizacjom partyjnym i związko
wym w przemyśle obuwniczym. 
Więcej zagadnieniami przemy
słu , obuwniczego muszą żyć 
resortowe ministerstwa, bar
dziej wnikliwie winny one kon
trolować pracę* tego przemysłu 

zaopatrzenia lud
ności w obuwie.

Instancję partyjne słusznie 
poświęcają wiele uwagi zagad
nieniom przemysłu ciężkiego. 
Jeśli zaś chodzi o problematy
kę przemysłu lekkiego a m. in. 
obuwniczego to często ginie 
ona z pola widzenia instancji 
partyjnych, a zwłaszcza zagad
nienia związane z jakością pro
dukcji, asortymentem, estety
ką. Trzeba by instancje partyj
ne bardziej żyły tymi sprawami. 

Dlaczego więc nie pro- Od dobrej pracy przemysłu lek
kiego zależy bowiem w dużej 
mierze poprawa zaopatrzenia 
ludności.

W. IWANICKI

bryki w ł.odzi
Przykładów niedostatecznej i 

trwałości obuwia bynajmniej 
nie na skutek złej jakości skóry, i 
lecz dlatego, że teksty! jest nie
trwały, że podszewka jest zła i 
rwie się jak pajiier, że zapada
ją się zapiętki i noski, że zły 
jest montaż obuwia, przykła
dów niechlujnego wykonania 
obuwia — niedoklejone wkład
ki, njewyszabrowane gwoździe 
itd., itd., można by przytoczyć . 
wiele.

i trzeba by w zakładach ! 
współpracujących z przemysłem j 
obuwniczym, które dostarczają i 
surowce i materiały zrozumiano ; 
wreszcie wagę zagadnienia i 
walki o wyższą jakość. Prze- | 
mysi obuwniczy ze swej stronv | 
miisi podwyższyć wymagania w 
stosunku do współpracujących 
z nim zakładów i zerwać raz 
nareszcie z praktyką przyjmo
wania do produkcji materiałów 
i surowców bez względu na 
ich jakość.

Nie wystarczy jednak popra
wić jakość skóry i dodatków 
aby automatycznie podniosła I 
się jakość produkcji obuwia.

| Zagadnienie jakości produkcji i 
musi być przede wszystkim do- 1 
ceniane w fabrykach obuwni- j 
czych. A jak mówią fakty — 
sprawa ta wciąż jest w tym 
przemyśle traktowana jako j 
marginesowa, drugoplanowa.

Od szeregu miesięcy napiy- j 
waty sygnały, że Chełmek pro- i 
dukuje braki, że wzrósł tu pro- : 
cent drugiego gatunku. I  co j

wają sygnały, ze niedostatecz
na jest jakość produkcji fabry- 

. ki w Prudniku. Dopiero wtedy i T S z i n i e  
gdy sytuacja stała się wprost 
pożarowa, posiano do Prudnika 
ekipę Centralnego Zarządu 
Przemysłu Obuwniczego.

Towarzysze z Centralnego 
Zarządu Przemysłu Obuwnicze
go stwierdzają, że słaba jest 
praca kontroli technicznej w 
większości fabryk przemysłu

.  i obuwniczego, że działa ona zbyt

(Kor. w ł.). Fabryki i huty 
dostarczające sprzęt dla budo
wli planu 6-letniego, mają am
bicję dostarczenia go w prze
widzianym terminie i w jak 
najlepszej jakości.

Już w najbliższych tygod
niach przejść ma do eksploata
cji nowa kopalnia „Kościuszko- 
Nowa“ . j

Rybnicka Fabryka Maszyn o- 
trzymala zamówienie wykona
nia w krótkim czasie sprzętu 
dla budowy kopalni „Kościusz
ko- Nowa", bez którego nie mo
że być mowy o terminowym 
oddaniu kopalni do eksploatacji.

Zastaliśmy towarzyszy z ko
mitetu zakładowego partii przy 
Rybnickiej Fabryce Maszyn za
jętych naradą nad usunięciem 
przeszkód w terminowym do
starczeniu tych maszyn. Radzi 
więc kierownictwo i aktyw 
partyjny fabryki nad tym, w ja-

dokumentacji (Centralne Biuro 
Projektów Maszyn Górniczych 
zbyt późno nadesłało rysunki) 
nie zawieść towarzyszy górni
ków.

W jaki sposób zapewniła fa
bryka terminowość dostaw? 
Zwołano naradę szerokiego ak
tywu fabrycznego. Przedstawio
no załodze sytuację.

— Od nas w dużym stopniu 
zależy uruchomienie kopalni — 
stwierdzono na naradzie. — 
Nie zawiedziemy.

„Ani godziny opóźnienia dla 
„Kościuszko-Nowej“ stało się 
hasłem dnia.

Opiekę nad realizacją dostaw 
powierzono młodemu inżyniero
wi tow. Antcfniemu Szpili, trak
tując sprawę jako zadanie par
tyjne młodego kandydata partii.

Mimo trudności materiało
wych załoga zdaje egzamin. 
Młodzież fabryczna utworzyła

ki sposób mimo opóźniającej się I specjalne ZMP-owskie brygady I szyn.

szturmowe, ingerujące w każ
dym wypadku, w którym grozi 
opóźnienie. Ani chwili postoju 
— takie jest zadanie.

Przy pełnej mobilizacji całej 
załogi, do przodujących najeżą: 
Jan Rutkiewicz, brygadzista 
brygady praserskiej, ‘który za
jął pierwsze miejsce we współ
zawodnictwie, wykonując '185 
procent normy, brygada mło
dzieżowa. Klugera z obróbki 
mechanicznej, pracownicy od
lewni pod kierownictwem An
drzeja Wantuły. Halom produk
cyjnym dotrzymują kroku biu
ra techniczne. Technolodzy nie 
liczą się również z godzjnami 
pracy, żeby tylko nie dopuścić 
do powstawania wąskich gar
deł.
. Walka o uruchomienie kopal

ni „Kościuszko-Nowa“ , walka o 
węgiel, trwa także wśród meta
lowców Rybnickiej Fabryki Ma-

Na wystawie rolniczej* w Obornikach
Czego uczy wystawa rolnicza I 300 zł, podczas gdy przy ręcz- i zwiedzających wystawę. Oglą-iów. chłopi mieli możność prze- 5 powiatów, szereg kon 

Obornikach (woj. poznań-1 nym kopaniu około 3 tys. zł. ¡dając te rośliny chłopi wycią-1 konać się, że rozwój przemesłu nvch środków i sposobów, 
ie)- chłopów tego powiatu?. Za pomocą tych pługów j gali dla siebie wnioski, które z sprzyja rozwojowi” rolnictwa, gących przvczvnić się do'

W
sk
Jakie pokazuje środki i sposo-j stosunkowo tanim kosztem 
by walki o wzrost plonów i roz-| szybko można odwodnić pod

mokle łąki i w ten sposób zwię- 
ich wydajność nawet o 

>0 proc. Rzecz naturalna, że 
równolegle ze wzrostem ilościo-

wój hodowli?
Dużym powodzeniem na

stawie cieszyło się stoisko kie 
rownictwa robót wodno - melio

W V- i k s z y ć

i j tych roślin należy uprawiać, by Traktory, snopowiązałki, mło- niesienia 
podnieść produktywność gospo- jcarnie, brony talerzowe, roztrzą- dowli.

sacze do obornika, petkusy, pra- Niemniej 
sy do słomy i siana — to ma ‘
zyny przed wojną prawie nie

mkreł- 
mo- 

pod-
plonów i rozwoju ho-

racyjnych z Wągrowca. W i w>’m P°.dnosi się jakość siana, 
dwóch ustawionych rzędem I W tym samym stoisku chłopi 
skrzynkach chłopi oglądali darń mieli możność dowiedzieć się
łąkową ze spółdzielni produk 
cyjnej Trój a nowo. .

Na jednej skrzynce widniał 
napis: 20 q siana z ! ha, a na 
drugiej skrzynce — 85 q z ha.

że pełne zagospodarowanie 1 
ha łąk (uprawa, nawożenie i 
nasiona) wynosi od 2—2,5 tvs

darstwa.
Oglądającym torebki z nasio

nami chłopom, dr Tomaszewski !
kierownik stacji hodowtano-ba-1 znane naszej wsi, a dziś pracu- 
dawczej IH  i AR Przybe- jąee w przeszło 60 gromadach
dowo m. in. pokazywał kuku 
rydzę odmiany przybędowska 
bursztynowa.

Odporna na przymrozki

pow. obornickiego, gdzie istnie 
¡ją spółdzielnie produkcyjne. ms kiszonek 
Maszyny te wyzwalają czlowie- białkowej.

I ka ort ciężkiej pracy, za ich

jednak trzeba 
stwierdzić, że wystawa miała 
również pewne braki. Poza stoi
skiem stacji hodowlano . ba
dawczej IH i AR za mało by
ło propagandy na rzecz rohie- 

paszy wysoko-

nie wymagająca pod względem I pomocą praca staje się lżejsza,
z ł.' Czy warto ponieść takie gleby — mówi dr. Tomaszew- j a przede wszystkim bardziej
koszty? Odpowiedź dały wspo
mniane już dwie skrzynki darni

ski — kukurydza przybędow- j wydajna. 
ska-bursztvnowa. tu w obornic- Z dużym zainteresowaniem

Na pierwszej .skizynce doda-j łąkowej. Spółdzielcy z Trójano* kich warunkach glebowych i chłopi oglądali radzieckiej pro 
n,’ r ”  '  l '’1"  .......  1 ' 1 klimatycznych daje plon do 40 i dukcji kombajn zbożowy S-4.no uwagę: • Darń z.łąki nie za- wa w wyniku racjonalnego

' ’ »L

(c. k.)

gospodarowanej“ ; na drugiej — ¡gospodarowania łąk, zwiększy-
wydajność siana o 65 q z

Ruchom e p u n k ty  sprzedaży 
a r ty k u łó w  p rzem ys łow ych

(a) Placówki/ handlu íispo
łecznionego woj. krakowskiego 
organizują ruchome punkty 
sprzedaży, które wyjeżdżają na 
tereny, gdzie znajdują się wiel
kie zakłady przemysłowe, a sieć 
handlowa jest jeszcze niewy

starczająca. Prowadzą one tam 
sprzedaż poszukiwanych arty
kułów oraz ratalną sprzedaż 
wysoko gatunkowej odzieży.

Ostatnio górnicy z kopalni 
„B ierut“ zakupili w punkcie 
ruchomym 20 radioodbiorników.

Kadry felczerskie dla wsi
. (a) Kadry służby zdrowia na 
wsi szczecińskiej uzupełniła no
wa grupa 70 młodych felczerów, 
która opuściła ostatnio 2-letnią 
szkołę felczerską w Szczecinie. 
17 najzdolniejszych słuchaczy 
skierowano na dalsze studia w 
akademiach medycznych w 
Szczecinie i Lodzi.

W O D P O W I E D Z I  N A K R Y T Y K Ę

„N ie  może hvć zaniedbanych pow iatów 44
W związku z artykułem pt. 

„N ie może być zaniedbanych 
powiatów“ , otrzymaliśmy od se
kretarza Komitetu Wojewódz
kiego w' Kielcach, tow. J. Do- 
mińskiego, odpowiedź, w której 
czytamy:

Artykuł słusznie wskazuje na 
braki w pracy egzekutywy KP 
we Włoszczowej, oraz na nie
dostateczną pomoc ze strony 
KW Kielce. Komitet Wojewódz
ki, znając poważne janiedbania

w pracy włoszczowskiej organi
zacji partyjnej nie zapewnił nie
dawno wybranym na to stano
wisko sekretarzom KP we Wło
szczowej dostatecznej pomocy. 

Braki w pracy egzekutywy 
KP we Włoszczowej, o których 
mowa w artykule, w mniejszym 
lub większym stopniu występu
ją również w.wielu innych po
wiatach naszego województwa. 
Dlatego też Komitet Wojewódz
ki zalecił przedyskutowanie 
wspomnianego artykułu na po

siedzeniach wszystkich egzeku
tyw KP i KM.

Egzekutywa KW podjęła sze
reg wniosków celem podniesie
nia poziomu pracy partyjnej we 
Włoszczowej.

*
Redakcja nasza 

równocześnie obszerną odpo
wiedź Komitetu Powiatowego 
we Włoszczowej1 podpisaną 
przez sekretarza , KP tow. Trę- 
barczyka.

Darń z łąki zagospodarowa
nej“ . Co do wielkiej różni
cy już nie tylko ilościowej, ale 
przede wszystkim jakościowej 
siana, żaden ze zwiedzających 
wystawę chłopów, nie miał 
najmniejszej wątpliwości.

Oczywiście chłopów, zarówno | 
gospoda ruj ących indywidualnie, 
jak i spółdzielców, interesowa- 
‘v sposoby racjonalnego zago-

każdego hektara. Mówiąc języ
kiem handlowym — osiągnęli 
przeszło 4 tys. zł czystego zys
ku na jednym hektarze.

O tym, co znaczy do
bra baza paszowa przekonali 

t si? chłopi oglądając stoisko 
¡spółdzielni produkcyjnej Nie- 
czajtia. Spółdzielcy z Ńieczaj- 
ny pokazali na wystawie kilka

q z 1 ha 
— Różne grochy 

które niszczy strąkowiec, z po
wodzeniem i z korzyścią dla go
spodarstwa mogą być zastąpio-1 produkcji rolnej, 
ne — mówi dr Tomaszewski — stoisk pokazywało, 
przez leńdźwiany, a m. in. 
przez łeńdźwian afrykański.

Wystawa obornika pokazała 
pastewne, | również, że w gospodarstwach 

indywidualnych są jeszcze zna
czne możliwości podniesieniaf c

ornej. Jedno

Wystawione przez spółdzielnię
produkcyjną Wojnowo i PGR 
Pamiątkowo fermy drobiu nie 
zaopatrzone były w objaśniają
ce tablice, które mówiłyby jaka 
to jest rasa kur. jaka jest ich 
meśność. PGR Słomowo, poka
zało na wystawie świnie z zim
nego wychowu. Ale. tu również 
hrak było tablicy objaśniającej, 
jakie korzyści daje zimny wy-

" Ic h ó w  trzody chlewnej.
wiak, średniorolny chłop z gmi
ny Otorowo, uzyskał plon rze-

Jeden hektar np. leńdźwianu j paku ozimego w 195! r. — 23 q 
afrykańskiego daje około 280 q j t  ba., w 1952 — 24 q, * w ro- 
mnsy zielonej i 7.8 q białka, hu 1953 — 22 q z ha.

spodarową.nia łąk, interesów«- 1 pięknych czarno - białych krów 
ło ich, w jaki sposób i jak im ! ra,s.V nizinnej c 
kosztem można osiągnąć owe i mionach (rzecz 
85 q dobrego siana z hektara. 1

o dużych 
jasna,

Pomysłowo urządzone stois
ko kierownictwa robót wodno- 
melioracyjnych iv pełni odpo
wiedziało na te pytania.

Z zaciekawieniem oglądali 
więc chłopi tutaj specjalny pług 
polskiej produkcji do kreciego 
drenowania. Koszt kreciej dre- 
narki, skutecznej na okres 3 
lat, jest stosunkowo nieduży — 
około 700 zł za 1 ha. Oglądali 

otrzymała chłopi inny specjalny pług pol
skiej produkcji do kopanja 
rowów na głębokość 1 80 — 
100 cm. Koszt przekopania 1 k i
lometra rowu za pomocą tego 
właśnie pługa wynosi zaledwie

wy- j 
że i

całej obory, liczącej i 90 szt. j 
bydła, w tym 94 krowy doj- j 
ne niesposób było pokazać). ! 
Zawieszone tabliczki wskazy
wały na roczną wydajność krów 
6 tys., 6.200 litrów.

Dużą frekwencją cieszyło się 
ładnie i pomysłowo urządzone 
stoisko stacji hodowlanó-ba- 
dawczej Instytutu Hodowli i 
Aklimatyzacji Roślin z Przy- 
będowa. Wystawione tu toreb
ki z różnymi gatunkami nasion

■lest to roślina, która świetnie 
nadaje się na popłony.

Dp że nadzieje chłopi pokłada-i chu, w ten sposób uzyskuje on
ą w łubinie o niepękających j nie 

strąkach, który wyhodował dr | ale 
Tomaszewski. Jeden hektar te . pszenicy. Pszenica 

wysiewana na stanowisku po 
go łubinu daje ponad 400 q ma-1 rzepaku, daje Maćkowiakowi 30
sy zielonej i około 10 q białka. 
Nasion — 20—30 q z 1 ha. 
Pokazana chłopom na stoisku 
stacji hodowlano . badawczej 
I H i AR Przybędowo szeroka 
kolekcja roślin pastewnych, a 
wśród nich wiele roślin mało 
znanych chłopom, kilkaset po
branych przez chłopów próbek 
nasion różnych roślin nastew

Niektóre wykresy i plansze 
nie b y ły  dla chłopów zbyt jasne 
i zrozumiałe. M. in. we wspom
nianym już skądinąd dobrym 

i stoisku kierownictwa robót wo
dno - melioracyjnych z Wągro- 

i wca, plansze i wykresy doty
czące wzrostu wydajności mfe- 

tylko dobre plony rzepaku,; zawartośc! w n;m »«szcza
także pszenicy. Pszenica ! -vpow.

Mimo tych

Dlaczego? Maćkowiak mówi, 
I że rzepak sieje zawsze po gro

niezrozumiałe dla chło-

roślin pastewnych, a nad nimi i nych i instrukcji o ich sposobie
objaśnienia, ile każda z tych ro
ślin daje masy zielonej, białka, 
nasion, jakich, wymaga warun
ków glebowych i klimatycznych 
— to poglądowy wykład dla

uprawy — to przejaw konkret 
nej więzi nauki rolniczej z 
praktyką.

W stoisku trzech istnieją
cych w pow. obornickim POM -

z ha.
Rzecz jasna, że dobre plony 

sprzyjają rozwojowi hodowli. 
Inne stoisko m. in. pokazywało, 
że gospodarz Łazarowski z gm. 
Przybychowo na 8,5 ha potrafi 
hodować 5 szt, bydła i 25 szt. 
trzody chlewnej tylko dlatego, 
że zbiera dobre plony.

Trzeba stwierdzić, że organi
zatorzy wystawy — jak na i 
pierwszy raz — zdali w za
sadzie egzamin, stanęli na 
wysokości zadania. Wystawa 
bowiem wskazała chłopom zgro
madzonym tu na dożynkach z

stawa
danie.

Spełni
braków wv- 

i swoje za- 
Dlatego. organizato

rzy wystawy, a przede wszyst
kim służba rolna rad narodo
wych i agronomowie POM-ów 
pow. obornickiego, powinni z 
wystawy wyciągnąć podstawo
wy wniosek: pokazane na wy
stawie wyniki i metody tych 
osiągnięć, trzeba upowszech
nić, dotrzeć z nimi do ¿wszyst
kich chłopów gospodarujących 
indywidualnie i do spółdziel
ców, Wtedy dopiero wystawa w 
całej pełni spełni swoje zada- 
n ie . (eit)



4 AB CD TRYBUNA LUDU Nr 251

C zyte ln icy  i  korespondenci piszą  
Sporysz rośnie na wsi

Zbiór sporyszu przynosi pod
wójną korzyść. Po pierwsze, o 
trzymuje się cenne lekarstwo, 
po drugie, niszczy się szkodni
ka zbóż.

W ubiegłym roku skupem 
sporyszu w Ryczowie (woj. 
krakowskie) zajmowała się 
gminna spółdzielnia. Okoliczna 
młodzież chętnie zbierała po
szukiwany surowiec leczniczy, 
zakupując za otrzymane, pienią
dze książki, podręczniki szkol
ne czy zeszyty.

W bieżącym roku z niezrozu
miałych przyczyn sytuacja ule
gła zmianie. Prawo skupu o- 
trzymała jedynie spółdzielnia 
zielarska w Wadowicach. Dzie-1 
ci więc — każde z około 20 dkg 
towaru — udały się w podróż 
do odległego o 20 km powiato
wego miasta. Przed filią  cen

trali zielarskiej był już tłum
sprzedających i wreszcie po 
długim oczekiwaniu dowiedzia
no się, że skup został na dzi
siaj zakończony. Trzeba było 
jechać do Wadowic po raz dru
gi. i tym razem jednak, chociaż 
sporysz przyjęto, nie wypłaco
no dzieciom należności.

W rezultacie trzykrotnej po
dróży do miasta dzieci zamiast 
korzyści poniosły niepotrzebną 
stratę czasu i pieniędzy (jed
norazowy bilet kosztuje 9,60 
zf), zniechęcając się i tracąc za
ufanie do pożytecznej akcji.

■ Sporysz rośnie nie w mieście, 
ale na wsi, jego kupnem więc 
powinny się zajmować właśnie 
gminne spółdzielnie. Będzie to 
bardziej celowe i korzystne.

CZESŁAW MAŚLANA 
Półwieś

Bilety do kina nie zastapiij pracy 
kulturalno-oświatowej

Komisja kulturalno - oświa
towa ma poważne zadanie do 
spełnienia. Dlatego też rada za
kładowa huty „Bobrek“  chcąc 
uaktywnić naszą komisję KO, 
zwolniła przewodniczącego ko
misji z pracy zawodowej, włą
czając go w poczet pracowni
ków etatowych rady zakłado
wej.

Czy komisja ta spełniła jed
nak swe zadania? Nie. Tow. 
Kapa, przewodniczący komisji 
pracuje już 4 miesiące w radzie 
zakładowej; przez ten czas nie 
odbyło się ani jedno zebranie 
komisji KO. Praca komisji ogra
nicza się do urządzania wycie
czek i zakupywania biletów do 
kina, albo klubu fabrycznego 
na różne, przypadkowe zresztą, 
przedstawienia. Komisja KO nie 
wykazuje żadnego zaintereso
wania klubem fabrycznym, 
brganizacją zęspołów świetli
cowych i nie dba o należyte i

Komisje chodzą, ale
Jestem murarzem. Pracuję 

przy budowie MDM, wypełni
łem 5 lutego 1953 r. swój plan 
6-!etni, a do końca 1955 r. zo
bowiązałem się wykonać to 
samo zadanie.

Mieszkam w hotelu robotni
czym MDM, przy ul. Okopowej 
26/30. Ponieważ jestem samot
ny, hotel zastępuje mi dom ro
dzinny.

Niestety warunki mieszkanio
we w nim nie są zadowalające. 
W hotelu nie ma cieplej wody, 
tak koniecznej dla wymycia się 
po przyjściu z pracy. Brak tak
że stołówki. W uszkodzonej czę
ściowo kuchni ńie wszyscy mo
gą sobie ugotować ciepły posi
łek.

Nie możemy korzystać z że
lazek elektrycznych, gdyż do-

systema tyczne rozrywki dla 
pracowników.

Czy niedociągnięcia te moż
na usunąć? Naturalnie.

W tym celu należy ułożyć 
plan pracy komisji i przydzielić 
wszystkim członkom komisji za
dania. Trzeba zorganizować ko
to Wszechnicy Radiowej, kurs 
języka rosyjskiego i kurs nau
czania początkowego. Plan za
jęć komisji powinien również 
obejmować organizowanie wy
cieczek zbiorowych do kina, o- 
pery i teatru.

W magazynie huty znajduje 
się aparat do wyświetlania f i l 
mów. Trzeba tylko sprowadzić 
filmy krótkometrażowe, które- 
będzie można wyświetlać w na; 
szej świetlicy, dając załodze in
teresującą rozrywkę po pracy.

ROMUALD KAMIŃSKI 
Huta „Bobrek“

Bytom

brahów nie usuwają
tychczas nie zainstalowano od
powiednich kontaktów.

W pokojach panuje wilgoć.
Zauważyliśmy również, że w 

hotelu prowadzi się nieodpo
wiednią gospodarkę inwenta
rzem. Duża ilość łóżek leży bez 
użytku w szopie, marńując się 
i rdzewiejąc.

•Wszystkie te braki odczuwa
my już od dłuższego czasu. Za
glądają do nas co prawda od 
czasu do czasu różne komisje, 
lecz jak dotąd kończy się na o- 
bietnicach.

Najwyższy czas, żeby dyrek
cja Zjednoczenia BM-6 MDM 
zajęła się poważniej tą sprawą 
i zapewniła nam odpowiednie 
warunki mieszkaniowe.

MICHAŁ MOROZ 
Warszawa

Dziewięć lat demokratycznej Bułgarii
dr h. Drsnwliiew

A m b asa d o r B u łg a rs k ie j R e p u b lik i L u d o w e j w  Polscu, 
cz łon e k  K C  B u łg a rs k ie j P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j

9 września 1944 roku, w wy- 
riiku rozgromienia hitlerow
skich Niemiec przez Armię Ra
dziecką, naród bułgarski został 
wyzwolony spod okrutnego 
jarzma bułgarskich faszystów i 
niemieckiego okupanta. Władza 
została wyrwana z bąk faszy
stowskiej hurżuazji i oddana 
w ręce zdecydowanej większo
ści narodu, w ręce mas pracu
jących miast i wsi, kierowa
nych przez klasę robotniczą i 
jej komunistyczną awangardę.

Zwycięskie, ogólnonarodowe 
powstanie 9 września było za
czątkiem nowej ery w historii 
narodu bułgarskiego. Oderwało 
ono Bułgarię od systemu impe
rialistycznego i otwarto jej dro- 
,gę do obalenia kapitalizmu i 
zbudowania socjalizmu w kra
ju, Ten historyczny przewrót, 
który wyzwoli! Bułgarię raz na 
zawsze spod eksploatacji klasy 
panującej i umożliwił jej osią
gnięcie materialnego i kultu
ralnego dobrobytu na drodze, 
budownictwa socjalistycznego, 
zawdzięcza naród bułgarski 
wielkiemu Związkowi Radziec
kiemu i jego niezwyciężonej 
Armii. 1 dlatego, obchodząc naj
świetniejszą datę swej historii 
naród nasz wyraża uczucia bez
granicznej wdzięczności i uzna
nia dla swojego wyzwoliciela — 
Związku Radzieckiego i Armii 
Radzieckiej.

Pod kierownictwem Bułgar
skiej Partii Komunistycznej z 
Georgi Dymitrowem na czele, 
a po jego śmierci z jego najlep
szym uczniem Wylko Czerwen- 
kowem, władza ludowa po 
dziewięciu latach swego pano
wania może wykazać się znacz
nymi osiągnięciami we wszyst
kich dziedzinach budownictwa 
socjalistycznego, zdobyczami, 
które byty niemożliwe i nie do 
pomyślenia w okresie rządów 
kapitalistycznych.

Już w pierwszych tygodniach 
i miesiącach swego istnienia 
Rząd Ludowy Frontu Ojczyź
nianego rozszerzył prawa oby
wateli bułgarskich daleko poza 
ramy burżuazyjno - demokra
tycznej konstytucji. Uchwalona 
w 1947 roku Dymitrowśka Kon
stytucja Republikańska wyty
czyła podstawowe linie rozwo
ju w kierunku socjalizmu. W 
tym samym roktr upaństwowio
no przedsiębiorstwa przemysło
we i banki. 1 stycznia 1947 ro
ku władza ludowa przeszła do 
gospodarki planowej. Dwuletni 
gospodarczy plan odbudowy za
kończy) się pełnym sukcesem.
1 stycznia 1949 roku przystą
piono do realizacji planu pię
cioletniego, którego zadaniem 
było zbudowanie gospodarczych 
i kulturalnych podstaw socjaliz
mu w naszym kraju. Pięcioletni 
plan został wykonany w ciągu 
czterech lat, a w przemyśle w 
ciągu trzech lat i dziesięciu mie
sięcy. Rok bieżący jest pierw
szym rokiem drugiej pięciolatki.

Znaczne są osiągnięcia naro
du bułgarskiego zdobyte w 
dziewięcioletnim okresie wolne
go istnienia. Z zacofanego rol
niczego kraju Bułgaria szybko 
przeobraża się w kraj rolniczo- 
przemysłowy.. Pod koniec 1952 
roku produkcja przemysłowa 
przekroczyła poziom produkcji 
r. 1939 blisko 3,5-kr.otnie. Pro
dukcja artykułów codziennej 
potrzeby wzrosła w 1952 roku 
trzykrotnie w porównaniu z 
1939 rokiem, energii elektrycz
nej 5,1-krotnie, metalurgii 
7-krotnie w stosunku do 1948 
roku. Powstała nowa gałąź 
przemysłu — budowa maszyn. 
Po raz pierwszy produkuje się 
w Bułgarii motory Diesla, kom
presory powietrzne, kotły pa
rowe wysokiego ciśnienia, czę
ści traktorowe i samochodowe,. 
motory elektryczne, radiowe 
stacje nadawcze, automatyczne 
centrale telefoniczne, trolejbu
sy i inne. Produkuje się wszyst- j 
kie rodzaje maszyn rolniczych 
za wyjątkiem traktorów i kom
bajnów. Zbudowano kombinat 
chemiczny im. Stalina, zakła
dy produkcji celulozy, fabrykę 
budowy maszyn, dwa samocho
dowe. zakłady remontowe, kom
binat paszy skondensowanej, 
naddunajskie systemy nawad
niające. Wybudowano poza tym 
setki innych mniejszych zakła
dów i dokonano wielu innych 
prac.

W 1952 roku liczba rolni
czych spółdzielni produkcyjnych 
dosięgła liczby 2.747 obejmu
jąc 60,7% ziemi uprawnej. Wieś

posiada już 12.295 traktorów i 
1363 kombajny. „Nasza praw
dziwa wieś — to dzisiaj spół
dzielnie produkcyjne. Znacze
niem swym ten rewolucyjny 
przewrót w naszym kraju jest 
równy 9-ternu września!“ (W. 
Czerwenkow). Roboty polne są 
zmechanizowane już w 48,6%. 
Ponad 72% państwowych do
staw zbożowych pochodzi z 
państwowych gospodarstw rol
nych i spółdzielni produkcyj
nych.

Władza ludowa dokłada 
wszelkich starań, by polepszyć 
warunki bytowe i zdrowotne 
mas pracujących. Państwo zor
ganizowało bezpłatną pomoc 
lekarską dla całej ludności, 
umożliwiło pracującym bezpłat
ne lub za zniżoną opłatą prze
bywanie w sanatoriach i do
mach wypoczynkowych. W 1944

na cele zdrowotne 800 milionów 
lewów. Państwo ludowe na ten 
sam cel w 1952 r. przeznaczyło i 
sumę 15 miliardów lewów. Do 
9 września nie było ani jedne
go szpitala na wsi — dziś ma
my 120 szpitali wiejskich. Nie 
było ani jednej izby położni
czej — dziś jest ich 640. Sto
krotnie wzrosła liczba robotni
ków i chłopów korzystających z 
wczasów pracowniczych — z 
1775 w 1940 r. na 174.559 w 
1952 roku.

W wyniku przedterminowego 
wykonania planu pięcioletniego 
władza ludowa zniosła w kwiet
niu 1952 r. system kartkowy i 
przeszła na drogę stałej obniżki

cen towarów tak, że w okresłe
półtorarocznym doszło do trzy
krotnej obniżki cen.

W szybkim tempie rozwija 
się kultura i oświata. W 1944 
r. zaledwie 43.000 dzieci uczę
szczało do przedszkoli — dzi
siaj liczba ich wynosi 242.000. 
Podstawowych siedmioklaso
wych szkól powszechnych było 
1928 — dzisiaj jest ich 2808, 

średnich ogólnokształcących 151 
— dziś 251. Na koloniach let
nich w 1944 roku przebywało 
2520 dzieci — dzisiaj 111.000. 
Do końca bieżącego roku całko
wicie zlikwidowany zostanie 
analfabetyzm wśród obywateli 
do lat 50-ciu. Liczba studentów 
wzrosła z 13.000 na 30.000.

Przy władzy ludowej kwitnie 
sztuka ¡'literatura. Obecnie w 
Bułgarii mamy 35 państwowych 
i miejskich teatrów — (dawniej 
10), cztery opery (dawniej 2), 
osiem orkiestr symfonicznych

nie z objazdowymi. Bujnie roz
wija się amatorski ruch arty
styczny. W 1946 roku było 700 
Amatorskich Zespołów Arty
stycznych — dzisiaj jest ich 
10.000 z 250 tyś. członków.’

. . .  ' iTe znaczne osiągnięcia przy
budowaniu podstaw socjalizmu 
w Bułgarii stały się możliwe 
dzięki codziennej gospodarcze; 
pomocy Związku Radzieckiegó, 
radzieckich specjalistów, dzięki 
cojaz gruntowniejsz.emu przy
swajaniu radzieckich doświad
czeń we wszystkich dziedzinach 
budownictwa socjalistycznego, 
a również dzięki gospodarczej 
i kulturalnej współpracy z kra
jami demokracji ludowej, w ich 
liczbie i z Polską Rżecząpospo- 
litą Ludową. Naród nasz z ży
wym zainteresowaniem śledzi 
osiągnięcia w dziedzinie gospo
darki i kultury bratniego naro
du polskiego, z którym łączy go 
w niedalekiej przeszłości ta sa
ma walka przeciw faszystow
skim ciemięzcom, a dzisiaj 
wspólny wysiłek nad zbudowa
niem socjalizmu, aktywny u- 
dział w pierwszych szeregach 
światowego' ruchu pokoju; wią
że nas miłość i wdzięczność do 
naszego wspólnego wyzwolicie
la — wielkiego Związku Ra
dzieckiego.

Naród bułgarski kierując się 
wskazaniami niezapomnianego 
i nieodżałowanego swego wo
dza Georgi Dymitrowa, pod kie
rownictwem Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej z Wyłko Czer- 
wenkowę-m na czele, w oparciu 
o niewzruszoną przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim i kraja
mi demokracji ludowej wkracza 
w dziesiąty rok swojego wolne
go istnienia z jeszcze większym 
entuzjazmem i przekonaniem o 
nowych zwycięstwach na poili 
pokojowego budownictwa, z 
głęboką i niezachwianą wiarą 
w bliski triumf pokoju i demo
kracji na całym świecie.

Jeziora M in is te rs tw a  PGR są g łó w n y m  dostawcą r y b  s łodko
wodnych. Jedną z p rzodu jących  b rygad ryba ck ich  na jez io 
rach. kaszubskich jest brygada Waler iana K ra c y  łow iąca na 
jez iorze Mausz w  powiecie  K a r tu z y ,  woj.  gdańskie. Na zdjęciu :  

brygada w  czasie połowu
Foto A N ow os ie lsk i
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r. władza faszystowska wydała [kin — -dzisiaj jest ich 1173 łącz-

W  S T O L I C Y
O podn iecen ie  jakości pieczywa
(f) Tematem odbytej w dniu 

7 bm. narady przedstawicie!, 
przemysłu piekarniczego z te
renu Warszawy była sprawa 
podniesienia jakości pieczywa, 
wzbogacenia jego asortymentu 
oraz Usprawnienia dystrybucji.

Mimo znacznej poprawy w 
zaopatrzeniu miasta w pie
czywo w porównaniu z latami 
ubiegłymi daje się jeszcze za 
uważyć —  jak to stwierdzono 
podczas obrad — wciąż niedo 
stateczna troska o jakość pie
czywa dostarczanego ludności.

Miano zakładu przodującego 
pod względem jakości zdobyła 
piekarnia nr 3 na Grochówie. 
Dostarcza ona nie tylko .smacz
nego i dobrze wypieczonego 
pieczywa, lecz również produ 
kuje rozmaite gatunki .chleba, 
odznaczającego się estetycz 
nym wyglądem zewnętrznym 
Podobnych zakładów jest w 
Warszawie więcej. Są jednak 
zakłady, jak np piekarnie: nr 8 
i i 8, gdzie zespoły pracowni 
cze nie dbają o należyty wy

piek chleba, o urozmaiceni« 
jego asortymentu.

— Podczas narady minister 
Handlu Wewnętrznego M. M i
nor stwierdził, że przyczyny 
nieterminowej dostawy pieczy
wa, na którą najbardziej uskar
żają się mieszkańcy dzielnic 
przyłączonych niedawno do 
Warszawy, tkwią przede wszy
stkim w złej organizacji trans
portu pieczywa do sklepów, zła 
zaś jego jakość jest wynikiem 
nieprzestrzegania przepisów 
technologicznych oraz niesyste
matycznej kontroli technicznej.

Aby więc na przyszłość pod
nieść jakość pieczywą i uspraw
nić jego dystrybucję --  tow. 
Minor wskazał jako najważniej
sze zadania, stojące przed prze
myciem piekarniczym — roz
winięcie międzyzakładowego 
współzawodnictwa o jakość 
produkcji, zorganizowanie sta
łego aparatu kontroli technicz
nej oraz podniesienie poziomu 
szkolenia fachowego i politycz
nego pracowników. (PAP)

Załoga WZFarm. wykonała zadania 4 lal Dianu 6-leiniego
Załoga Warszawskich Zakła

dów Farmaceutycznych do 7 
września wykonała zadania pro
dukcyjne czterech lat planu 
6-letni ego w 109 procentach.

Osiągnięcie to załoga WZ 
Farm. zawdzięcza przede wszy
stkim dolarze prowadzonemu 
współzawodnictwu pracy, jak 
również realizacji podejmowa
nych zobowiązań długookreso

wych. Załoga systematycznie 
przekraczała plany miesięczne.

Po podaniu przez radiowęzeł 
zakładowy o wykonaniu zadań 
czwartego roku planu 6-letnie- 
go, załoga WZFarm. podjęła 
nowe zobowiązania produkcyj
ne, postanawiając we wrześniu 
wykonać dodatkową produkcję 
wartości 293 tysięcy złotych.

( w )

„Sprana do załatw ienia“ uchodzi na ekrany
(f) 8 bm. na ekrany stołecz

nych kin „Moskwa." i „Praha" 
wchodzi nowy film produkcji 
polskiej — komedia satyryczna 
pt. „Sprawa do załatwienia“ . 

Ostrze satyry filmu skiero

wane jest przeciwko różnego 
rodzaju szkodnikom stojącym 
na przeszkodzie naszego po
kojowego budownictwa. W o- 
śmiu rotach giównych filmu 
występuje Adolf Dymsza.

R A D I O
ŚR O D A I  W R Z E Ś N IA

Program I  — na fa li 1322 mtr.
P ro g ra m  dnia  fi.W, 15.25. W ia do 

m ości 5.05, 6.00. 7,00, 7.55, 12.04, 16.00,
20.00 23.00.

5.10 Audi. d la  w s i, 5.20 K o n c e r t po
ra n n y , 6.10 M u zyka  poranna , 6 45 
A u d  dla w ych o w a w c z y ń  p rzedszko 
li,  fi.50 G im n a s ty k a . 7.20 S w o jsk ie  
m e lod ie . 7.50 K a le n d a rz  R ad iow y
6.00 M u zyka  poranna . 0.00 A ud  dla 
k i. V I, 9.32 M ozaika  m uzyczna , 9.50 
P rze rw a , 10.55 A ud . d la  k i.  I —U, 
11.15 M u zyka  i a k tu a ln o ś c i, 11.45 
..G łos m a ja  k o b ie ty “ . 12.13 R adziec
ka m u zyka  ludow a. 12.45 Aud. d !*  
w si. 13.00 M u zyka  ro z ry w k o w a , 13.30 
Popul k o n c e rt sy rn f., 13.55 P rze r
w a, 15.30’ A ud  d la  dz iec i. 16.10 M u 
zyka  b a le tow a, 16.20 P o p u la rn y  k o n 
c e r t so lis tó w , 16.50 „G lo s  maj«) k o 
b ie ty “ , 17.00 ..W a lka  ¿rana O s tro io - 
ga o suw erenność w ła d z y  k ró le w 
s k ie j“  — pogadanka , 17.20 K o n c e rt 
ro z ry w k o w y , 13.00 „N a  sze rok im  
ś w ie c ie “ , 18.15 F il ip  K u tie w  — K a n 
ta ta  ,,9 w rze śn ia “  w  w y k . so lis tó w  
ch ó ru  i O rk . Radia B u łg a rsk .e g o  
p.d B. S tepanow a, 18.45 ..O pow iada 
n ia  se w a s to p o lsk ie “  L w a  T o łs to ja
19.00 K o n c e rt O rk . PR p.d. s Ba* 
ch on ia , 19.43 A u d  d la  w s i, 20 28 
W iadom ości sportow e , 20,34 B u łg a t-  
sk ie  tańce ludow e, 20.45 ,,O sta tn ie  
l is t y “  J. F u cz ika  z ks ią żk i p t. ,,0  
lepsze ju t r o “ , 21.00 K o n c e rt C h o p i
n ow sk i w  w y k . B. M u s z y ń s k ie j, 21 30

Rep. H. w :el ow i e j s k le j z c y k lu :  
..M ów i N owa K u ta “ , 21 45 M u zyka  
ro z ry w k o w a , 22.15 „ P am ięc i Ja nka  
K ra s ic k ie g o “  — aud p oe tycka . 22.30 
2  c y k lu :  S łuch a m y m u z y k i ka m e 
ra ln e j — B ee thoven  ..Sonata w io 
senna“

P ro g ra m  I I  — na fa li 107 m tr.
P ro g ra m  dn ia  7.50, 14.00. W iado 

mości 5 05. 6.30. 7.55. 17 00. 21 00. 23.50.
5.10 A u d  d la  w si 5.20 K o n c e rt p o . 

ra n n y . 6 00 G im n a s ty k a . 6.10 K a le n 
darz R ad .ow y, 6 15 M uzyka  p o ra n 
na, 6.50 M uzyka  poranna , 7.20 S w o j
sk ie  m e lod ie . 8 00 M u zyka  poranna , 
8.55 P rze rw a , 14.05 In fo rm a c je , 14 10 
A ud  d la  k l. I I I —-IV , 14 30 K o n c e r t 
ro z ry w k o w y . 15.10 ,,P o w sta n ie “  — 
fra g m  po w. Cha ra i a na Ruse w a p t. 
,,Nad u rw is k , e m ", 15 30 A u d  rlla  
dz iec i, 16 00 P iosenk i ra dz ie ck ie , 
16.20 K o n c e rt ro z ry w k o w y  17.15 
U tw o ry  k o m p o z y to ró w  ra d z ie ck ich , 
17.30 ,.Na w a rsza w sk ie j fa l i “ . 17.55 
.,Ze s p o r tu “ , 18.00 M uzyka  tanecz
na, 18.30 P ogadanka sp ortow a . 18 40 
U tw o ry  s k iz y p c o w e  w yjyk.  S ta n i
s ława Taurosa . 19.00 K s ią żk i, k tó re  
na was czeka ją , 19 30 M u zyka  1 a k 
tu a ln o śc i. 20 00 ..P ow ró t rio d o m u “  
-  ode pow  S ta n is ła w a  W yg o dzk ie - 
go, 20.20 K o n c e rt K ia k o w s k e . i O rk . 
i C hóru  PR 2126 W iadom ości sp o r
tow e, '21.32 M uzyka  taneczna, 22.00 
..Po b a lu “  o p o w ia d a n ie  Lw a T o łs to 
ja , 22.20 W y b itn i so liśc i b u łg a rscy , 
22.50 K o n c e rt s y m fo n ic z n y  w p ro g r. 
W agner i B rahm s.

Lew Tołstoj -  genialny pisarz ludowy
(W 125 rocznicę urodzin)

Nad zboczem malowniczego i 
wąwozu, w ukryciu potężnych 
drzew (ulubione miejsce prze
chadzek Tołstoja w Jasnej Po
lanie), po chłopsku w niczym 
nie ozdobionej mogile, spoczy
wają zwłoki wielkiego mistrza 
realistycznej'" literatury XIX 
wieku, myśliciela, publicysty, 
pedagoga.

sMajestątyczna prostota miej
sca ostatniego spoczynku Toł
stoja doskonale symbolizuje wy
jątkową prostotę artystyczną, 
ogromną komunikatywność i 
głęboko ludzką wymowę utwo
rów genialnego pisarza a zara
zom wyraziciela myśli i nastro
jów milionów uciskanego chłop
stwa rosyjskiego — według cel
nego określenia Lenina.

Ludowe właściwości wielkich 
dzieł sztuki i literatury świata 
czynią sztukę przeszłości naj
bardziej nam bliską i zapewnia
ją jej trwały ży\yot. Siła ludo
wego, surowego osądu życia, 
mnogość ludowych ta tków  wy
różniają twórczość Lwa Tołsto
ja, znamienną przez głębię spo
łecznych, humanistycznych tre
ści w jego utworach.

Nie tylko dlatego, że przed 
tym hrabią nie- było chłopa w 
literaturze rosyjskiej — jak po
wiedział Lenin, nie tylko dla
tego, że w dziełach autora 
„Zmartwychwstania“ jako bez
litosnego, odważnego oskarży
ciela społecznych plag, wstrzą
sającego sumieniem ludzkim, 
przemówiło wezbrane morze 
cierpień, niedoli i tęsknot ro
syjskiego chłopa. Najważniej
sze, że twórca „Wojny i poko
ju “ , „Kozaków“ , „Opowiadań 
sewastopolskich“  jak żaden ar
tysta przed nim — ukazał lud 
jako prawdziwego twórcę histo
rii.

W „Wojnie i pokoju" Tołstoj 
dając przekrój całego społe
czeństwa rosyjskiego od peters
burskich sa!onr^v do party
zanckiej ruchawki — ze szcze-

| gółną siłą i plastyką przedsta
wi) bohaterstwo, niezłomność 
ducha, patriotyzm i decydują
cą rolę ludu rosyjskiego w po
konaniu najazdu Napoleona na 
Rosję. „Aby poznać prawa hi
storii musimy całkowicie zmie
nić przedmiot badań, dać spo
kój cesarzom, ministrom czy 
generałom i badać jednorodne, 
a nieskończenie małe elementy, 
które kierują masami“ ... „Siła, 
która porusza ludy — czytamy 
dalej w „Wojnie i pokoju“  — 
tkwi nie w historycznych- wy
darzeniach, lecz w samych lu
dach".

Ta myśl Tołstoja wbrew jego 
fatalizmowi historycznemu zna
lazła sugestywne, artystyczne 
wcielenie w niejednym z jego 
dzieł, a przede wszystkim w 
„Wojnie i pokoju". Tołstoj-ar- 
tysta nie kłóci się w danym 
wypadku z Tołstojem - filozo
fem i moralistą, wysuwając lud 
na czoło wydarzeń historycz
nych, dopatrując się sensu ży
cia w twórczości ludu. Tołstoj 
pisał w „Spowiedzi“ , że w tym 
celu musi pozna", „świat pro
stego pracującego ludu, który 
tworzy życie“ . Ta właśnie myśl 
jako główny motyw przenika 
wszystkie. dzieła, słowa i czy
ny odważnego myśliciela i su
rowego sędziego dawnej rosyj
skiej rzeczywistości.

Pod piórem Tołstoja, artysty 
i historyka,' zmalało znaczenie 
możnych' tego świata, pękało 
złudne, utarte wyobrażenie ja 
koby wielkie jednostki mogiy 
dowolnie zmieniać bieg wyda 
rżeń,-z kart szeroko znanych 
powieści Tołstoja, z jego sztuk, 
opowiadań i bajek wyrastały 
postacie mędrców chłopskich, 
obrazy wytrwałości i zarazem 
hierności chłopa, siły jego prze
sądu i niedocenianego rozumu, 
doskonaliła się prostota i kla
rowność języka Tołstoja, stale 
wzbogacanego mową ludu. Toł
stoj do końca swego płodnego 
życia niezmordowanie pracował

nad tym, aby dotrzeć swym sło
wem artysty, moralisty i peda
goga do wiejskich dzieci i do 
brodatego chłopa. Zakładał w 
Jasnej Polanie szkoły, sam 
uczył dzieci i napisał elemen
tarz.

Lenin, poddając analizie 
twórczość Tołstoja artysty i f i
lozofa podkreślił jej wewnętrz
ne rozdarcie i sprzeczności jako 
odbicie realnej słabości i siły 
biernego oporu i protestu 
„...przeciw nadciągającemu ka
pitalizmowi, ruinie i wywłasz
czaniu mas z ziemi, protestu, 
który musiała zrodzić patriar- 
chaina wieś rosyjska“ .

Zarówno celne uchwycenie 
typowych cech chłopa rosyj
skiego jak też i chłopski osąd 
życia i chłopska filozofia, któ
rej bakcyl przenika i do przed
stawicieli arystokracji w powie
ściach Tołstoja (np. Piotr Bie- 
zuchow) — należą do znamien
nych ‘ właściwości tcrlstojow- 
skiej prozy.

Twórczość Tołstoja daje 
szczególnie obfity materia! dla 
wszechstronnego rozpatrzenia 
złożonego problemu ludowości, 
dziś tak gorąco dyskutowanego.

Wykrycie przez Lenina rażą
cych sprzeczności chłopskiego 
światopoglądu i artystycznej 
wymowy dziel Tołstoja — na
suwa konkluzję, że ludowość 
w twórczości artysty-może wy
stępować jako splot postępo
wych i wstecznych elementów, 
obrazujących drogę historycz
nego dojrzewania świadomości 
ludu, z jego przesądami i,roz
sądkiem.

I jedno i drugie znalazło od
bicie w przebogatej, skompliko
wanej twórczości Tołstoja.

I jedno i drugie wydobywa 
na światło dzienne głęboka le
ninowska analiza dzieł Toł
stoja — jako swoistego zwier
ciadła rosyjskiej rewolucji 
1905 r.: „Tołstoj, którego twór
czość przypada głównie na epo
kę między rokiem 1861 — 1904

— pisał Lenin — i jako pisarz, 
i jako myśliciel i moralista za
dziwiająco plastycznie ucieleśni! 
w swych dziełach swoiste cechy 
historyczne catej pierwszej re
wolucji rosyjskiej, jej siię i jej 
słabość“  — przede wszystkim 
jako masowego ruchu chłop
skiego.

Charakteryzując znamienne 
cechy klasowe twórczości Toł
stoja jako ideologa chłopskie
go, Lenin zarazem widzi w fa
scynującej wszechstronności ge
niuszu Tołstoja odbicie .cało
kształtu stosunków spofecznycli 
w carskiej Rosji, zdolność 
bezkompromisowego stawiania 
istotnych, ostrych problemów 
moralnych i społecznych, tra
piących Rosję.

Tołstoj mistyk i zarazem głę
boki realista, fatalista w oce
nie historii i zarazem namięt
ny burzyciel współczesnego mu 

■ustroju to — według Lenina — 
„...odzwierciedlenie niezmiernie 
skomplikowanych, sprzecznych 
warunków, wpływów społecz
nych, tradycji historycznych, 
które określały psychikę róż
nych klas i różnych warstw spo
łeczeństwa rosyjskiego w okre
sie po reformie, lecz przed re
wolucją“ .

Nowatorstwo przeprowadzo
nej przez Lenina marksistow
skiej oceny sylwetki twórczej 
artysty tej miary co Tołstoj po
lega na tym, że źródta orygi
nalności, wielkości, ogromnej 
popularności dziel Tołstoja Le
nin odkrył w samej rzeczywi
stości rosyjskiej. Szczególnie 
dramatyczne dzieje Rosji tego 
okresu (ogromna siła pozosta
łości feudalizmu i bujny wzrost 
kapitalizmu, walka i cierpienia 
ludu rosyjskiego, ciemiężonego 
przez feudalizm i przez dra
pieżny miody kapitalizm) za- 
pto In iły i rozwinęły geniusz 
Tołstoja. 7 drugiej zaś strony
— jak mówi Lenin — „Epoka 
dojrzewania rewolucji w jed
nym z krajów przytłoczonych

przez panów pańszczyźnianych 
stała się dzięki genialnemu 
oświetleniu Tołstoja krokiem 
naprzód w rozwoju artystycz
nym całej ludzkości“ .

*
W ustroju klasowego wyzy

sku nie ma realizmu w sztuce 
i w. literaturze bez obnażania, 
sięgania do źródeł społecznych 
ułomności, bez moralnego osą
du niesprawiedliwości społecz
nej. Ale każdy twórca realista 
czyni to na swój własny indy
widualny sposób, podlegając 
załamaniom i niekońsekwen- 
cjom. Tolstoja-artystę cechuje 
wyjątkowa głębia, odwaga, 
szczerość, poczucie odpowie
dzialności społecznej i moralne 
wyczulenie jako. oskarżyciela 
klas posiadających, caratu i 
bezwzględnego sędziego panu
jących niesprawiedliwych sto
sunków, opartych na własności 
prywatnej. Toteż Tołstoj, mora
lista, publicysta namiętnie wal
czy o wielką społeczną misję 
artysty jako wychowawcy swe
go narodu, traktując sztukę ja 
ko środek uszlachetniania czło
wieka.

Tołstoj pisał w swej rozpra 
wie „Co to jest sztuka“ : „Sztu
ka nie jest, jak twierdzą me
tafizycy, sposobem wypowiada
nia się jakiejś tajemniczej idei 
piękna, boga, sztuka nie jest, 
jak o tym mówią estetycy-fizjo- 
lógowie, grą... nie jest produk
cją po prostu rzeczy przyjem
nych..'. sztuka jest konieczna 
dla życia, dla dobra rozwoju 
poszczególnego człowieka i 
ludzkości“ .

Wszystkie istotne problemy 
życia: rodzina, moralność, sto
sunki własnościowe, demasko
wanie obłudy, i bezduszności 
klas pasożytniczych, wszystkie 
instytucje- państwowe: aparat 
władzy, wojsko, sądownictwo, 
kościół w carskiej Rosji podda
ne zostały druzgocącej, docie
rającej do sedna rzeczy krytyce 
autora „Zmartwychwstania" — 
dzieła o największym zagęsz
czeniu społecznego demaskitor- 
stwa i żarliwości moralnej Toł
stoja. Sąd nad życiem Tołstoj 
łączył z ogromną pasją moral
ną i wyczuleniem na wszelką

krzywdą ludzką i prawdziwym 
umiłowaniem człowieka, umiał 
wstrząsnąć obrazami tępoty i 
upadku moralnego ludzi i głę
boko wzruszyć przedstawieniem 
moralnego piękna człowieka. 
Jak trafnie zauważył Czerny- 
szewski — autora „Dzieciń
stwa" cechowała bezpośrednia 
czystość uczucia moralnego.

Sam Tołstoj w liście do Ro
main 'Hollanda pisał: „Ten, kto 
zwalnia się z Obowiązku moral
nego każdego człowieka i pod 
pozorem zamiłowania do nau
ki i sztuki urządza sobie żywot 
pasożyta, iiie  stworzy nigdy nic 
oprócz fałszywej nauki i fałszy
wej sztuki“ .

Głęboko moralna i społecznie 
demaskatorska wymowa dzieł 
Tołstoja rewolucjonizowała 
szlachetne umysły postępowej, 
walczącej Rosji, wbrew inten
cjom ich autora, potępiającego 
walkę polityczną proletariatu i 
głoszącego reakcyjną teorię nie- 
sprzeeźwiania się złu. Na szczę
ście, nie tylko artystyczna ale 
i społeczna praktyka Tołstoja 
odbiegała od głoszonej przez 
niego zasady. Bo właśnie Tot-' 
stój w; 1908 r. pod wymownym 
tytułem „Nie mogę milczeć'' 
odważnie wystąpił przeciwko 
krwawemu terrorowi carskich 
siepaczy wobec rewolucjom-. 
stów. I właśnie Tołstoj rzucał 
oskarżenie caratowi w artyku
le „Dlaczego chłopi rosyjscy 
głodują?“ . I również w stosun
ku do polskiego powstania z 
1863 r zajął Tołstoj stanowi
sko pełne zrozumienia i sympa
tii dla powstańców, jak o tym 
świadczy piękne opowiadanie 
„Za co?“ .

Ale dla nas dziś w spadku 
literackim po wielkim pisarzu 
najważniejsze jest to, że żarli
wość moralna Tołstoja wspie
rała i wówczas rewolucjoni
stów i dziś jest bliska szere
gom walczącego proletariatu,, a 
szczególnie przemawia do bu
downiczych socjalizmu i komu
nizmu jako rzeźbiarzy nie zna
nego jeszcze dotąd piękna mo
ralnego ¡.duchowego człowieka. 

*
Gorki trafnie nazwał litera

turę wiedzą o człowieku. Twór-’

czość Tołstoja — to pełna i 
doskonała ilustracja słuszności 
tych słów.

Mistrzostwo tołstojowskiego 
rysunku psychologicznego czy
ni z jego licznych bohaterów 
postacie pełnokrwiste, prawdzi
wie rywalizujące z życiem. Je
den z krytyków rosyjskich po
wiedział, że po przeczytaniu 
„Anny Kareniny“  jej bohatero
wie wydają mu się osobiście 
znajomi i bliscy. G ork i. pisał, 
że ma wrażenie fizycznego ob
cowania, z postaciami Tołstoja 
i chęć dotknięcia ich palcem.

Trzeba przy tym podkreślić, 
że Tołstoj jest niezrównanym 
mistrzem zarówno w malowa 
niu ludzi płonących prometeu
szowym ogniem w dochodzeniu 
do prawdy i walczących, z 
krzywdą, jak i ludzi dogłębnie 
zakłamanych, zaplątanych w 
pajęczynę obłudy i konwenansu

Dla prawdziwego odtworze
nia w naszej sztuce toczącej się 
walki nowego ze starym jako 
watki klasowej, (walki z siłą 
przesądu, egoizmem posiadaczy’, 
biurokratyzmem i t d.), dzieła 
Tołstoja i jego sposób obserwa
cji życia, tworzenie typów — 
mogą być doskonałą szkołą dla 
sztuki realizmu socjalistyczne
go.

Tołstoj artysta i myśliciel 
jest dziś naszym gorącym 
sprzymierzeńcem w walce o 
godność, o spokojną twórczą 
pracę, prawo do szczęścia czło
wieka.

Tołstoj znając doskonale Ro
sję a także Europę burżuazyjną, 
nienawidził i namiętnie potę
piał, demaskował kapitalizm 
jako ustrój amoralny, zarażają
cy ludzkość bakcylem wojny 
silnych przeciwko słabym, sze
rzący nienawiść rasową i naro
dową, hodujący drapieżny e- 
goizrn posiadaczy i pasożytów, 
opanowanych szałem groma
dzenia bogactw. Tołstoj pisał 
w 1862 r.: „W  starożytnej Gre
cji i Rzymie było więcej wol
ności i równości, niż w nowej 
Anglii z jej wojnami przeciw 
ko Chinom i Indiom, niż w no
wej Francji z jej dwoma Bona-

partymi i niż w najnowszej A- 
meryce z jej okrutną wojną o 
prawo zachowania niewolni
ctwa".

Społeczne sumienie Tołstoja 
było zawsze wyczulone na 
wszelkie formy jawnego i za
maskowanego wyzysku i. pognę
bienia człowieka. Dlatego Toł
stoj tak namiętnie demaskował 
obłudę i zakłamanie burżua- 
zyjnej demokracji i całej fra
zeologii liberalizmu.

Peiną ognia i gniewu publi
cystyką Tołstoj smaga! też po
czątki dekadenckiej sztuki w Ro. 
sji i -w Europie. Ż jastlowidz- 
twern geniusza ' widział w riiej 
zagładę sztuki w ogóle, którą 
może spowodować zwyrodnie
nie pasożytniczej hurżuazji. 
„Wszystkie sztuki szukają no
wego, dziwnego i coraz hardziej 
odchodzą od spraw ogólnoludz
kich" — pisał Tołstoj przed 50 
łaty. Te prorocze słowa i dziś 
celnie godzą w perwersyjną, 
odhumanizowaną sztukę współ
czesnej hurżuazji.

*■1*V
Wpływu i roli Tołstoja na 

kulturę i literaturę XX w. nie 
mogli pominąć zarówno wrogo
wie jak i Wielbiciele jego twór
czości.

Opiekuńczy cień mędrca z 
Jasnej Polany towarzyszył 
twórczości tej miary postępo
wych pisarzy co Romain Rol
land, Dreiser czy Żeromski. 
O Tołstoju trafnie napisał 
Sienkiewicz, że „po jego stro
nie wszystkie szlachetniejsze 
umysły świata. 1 tak powinno 
być, ponieważ jest to,... nie ty l
ko wielki pisarz, aie głosiciel 
wolności, wielki obrońca uci
śnionych i potężny rzecznik 
■ogólnoludzkich ideałów“ .

W Polsce twórczość Tołstoja 
miała zawsze szeroki rozgłos, 
oddźwięk i popularność «wśród 
rzesz czytelniczych. Ta znajo
mość dziel, lolstoja uległa w 
Polsce Ludowej wielkiemu upo
wszechnieniu, jak o tym świad
czą współczesne nakłady „W oj
ny i pokoju“  czy „Anny Kare
niny, jak o tym świadczą coraz 
nowe dzieła Tołstoja, docierają
ce do ludowego czytelnika.
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